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Prenumeratę przyjmują: | 


W Krakowie: Bióro Administracyi „Czasu”* w Rynku pod L. 39 w domn p. Kirchmayera na, dole, 
tudzież wszystkie Urzęda pocztowe austryackie. 


Czas wychodzi codzieńnie wieczót' (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne). 
Numer pojedynczy w Krakowie i wesłŁwowie kosztuje 10 centów. oi .. to 
Prenumerata wynosi: vi wiis ob obig 


Miejscowa w Krakowie. . « . rocznie złr, 20 = Rwartalnietzir. 5 =: miesięcznie żłr. 2-501, 65 7 r Ogłoszenia (inseraty). wszelkiego rodzaju, przyjmują się za opłatą: od wiersza drobnego (petit); za 
LS we Lwowie i « HATH xl: i» daa 25 rh aż nara jednorazowe umieszczenie po 8 centów, za. następne po 5 centów, oraz za opłatą pależytości stęplowćj 
Poczta w państwie Austryackióm=" „// „24 « e ch ra p, 2 0. 25 AA: po 30. centów od każdorazowego ogłoszenia. : 
» oiner -osayin oange | ALAIZJEgTŚ7 in tal, 4 sgr, 8 2” tal.: Pór.16% Prenumerate i Ogłoszenia przyjmują: we Lwowie w Ajencyi „CZASU“ p. Ignacy Hercok 
b mi Rzeszy, niemieckićj i ioon, w 21, on 10. no m Dn 10 + „jl m'25 ulica Halicka Ner 240,— W Wiedniu p. 4. Oppelik, Wollzeile 22—,Na Francyę i Anglię w Paryża 
o. ».druncyi i Anglii . . _o„ fran. 108 n” frank.27 w n£ frank. 40w o L. Płoński, Boulevard du Prince Eugène; 95, — Zaś tylko ogłoszenia: w Wiedniu, w Hamburgu 
a „m, Włoch i Szwajcarył 1), „17146 „Bieg OBY x ao w WiN i w Frankfurcie nad Menem pp. Jfaasenstein i Vogler — w. Berlinie p. A. Retemeyer —'w Frankfurcie 
> » Belgii » „131044. ) oś, oiwaiY nsoj si 20 49 1 nad Menem. p. (GLi Daube 6 Comp. — w. Lipsku p. Henryk Engler — w Wrocławiu p. Jenke 
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w. Bá p CZAS“ 
od Igo Kwietnia 1866 
A art T Krakowie: 
rocznie, « półrocznie, / kwartalnie, „miesięcznie, 
At. 20.— złr. O. — zdr. 5. — zł, 2, — 
| We Lwowie: >. 8003 
rocznie, _ półrocznie, kwartalńie, / miesięcznie. 
akt. ZA zi 10,50 c. —złr. 5,25 c. zir, 2. 
Z przesyłką podztową w państwie anstryachiem : 
„rocznie, / półrócznie, ` kwartalnie, * miesięcznie. 
zr. 24. — zd. 12. — złr, 6. — złr. 2:25 0. 
Prenumeratę przyjmują: » 


"W, Krakowie: Administracya „Czasu 


w: Rynku głównym, w domu. p. , Kirchmajera 

pod: B: 39; roiąob łośbu raiebas 
We „Lwowie: w Ajencyi „CZAaSUu* p. 

Ignacy Hercok, ulica Halicka Ner 240. * 


W „Wiedniu : p. A. Oppelik, Wollżeile 


Nerv22. 


W; Paryżu: (na całą Francję, Anglię i 


Belgię) p. L, Płoński, Boulevard du Prince 
Eugène, (95; tudzież; wszystkie, urzędy. po- 
cztowe w*krajw i za granicą. | OTIS 

Prenumerata liczy .sięstylko: od 1g0 każde- 
do miesiąca. - ko 

Uprasza się :0 wczesne nadsyłanie pienię- 
dzy prenumeracyjnych -« i wyraźne wypisanie 
nazwiska i miejsca! odbioru, i ile możności/je 
nadesłanie dawnego adresu drukowanego, 'a 
przynajmniej, o zacytowanie: numeru ' tegoż 
adresu. i zy 

Cena „Czasu za granicą, ogłoszona 
jest w, tytule każdego mumeru. | 


Do dzisiejszego Numeru dołączają się 
listy zwrotne dla tych PP. Prenume: 
ratorów ,» którym: prenumerata „kończy 
się driia 31go Marca. simt s 

Eiśraków 20 marca. 
= Pisaliśmy przed miesiącem, bo: 15go lu 
tego „iż niepodobna przypuścić, aby nie mia: 
ło, jeszcze: w ;komisyl „gminnej nastąpić albo 
porózumienie. się co do głównych zasad, al- 
bo też stanowczy między większością, a 
mniejszością rozbrat; że jedna'i druga, lub 
też cała komisya misi już mieć wyrobioną 
pewną część i to najgłówniejszą ustawy; 
czyby' zatem niemożna wnieść takowej. w T- 
zbie i według“ przyjętej zasady dalej ją Wy 
kończać? czyby: to nie przyśpieszyło pocho 


du sejmowego, na brak którego tak po- EIM - - i 
eJ 5% p | |toby bióro” gminne, ale nie biórokracya; gdy dnym organizmie państwa, żaden nie przemówił 


wszechne; słychać narzekanie ?*.. 


Mówiono; nam wtedy, że spóźniano wnie-| 


- gienie tej sprawy; "chcąc -wprzódy ; poznać 


objawy opinii krajowej, tyle w tej mierze 
pożądane. Objawów nie brakło; jak wiemy, 


nie przydały się na nic. , Wprawdzie, w 0- 
wej przez nas cytowanej niedawno, broszu- 
rze, która chee niemożności wywiązywania 


się z obowiązków gminnych przez gromady 
za pomocą instytucyi winkelszrajberów za- 
radzić, czytaliśmy. również „że prawie cały | 


kraj pisze, woła, --.petyeyonuje za zbiorową 
gminą, ale nie dowodzi to<nic innego, tyl- 
ko że kraj żąda, czego nie: zna;* nie mo- 
gliśmy atoli przypuścić, aby Ona być miała 
jeżeli nie . programatem, to, wyrazem więk- 
szości komisyi, a nawet większości, . sejmo- 
wej. 


__ Dzisiaj atoli, wobec dyskusyi toczącej się 


Część literacko - artystyczna. 


[ekim mundarze,; prowadzony przez BẸ: 
i| Mignet. Runęły oklaski. .. akademicy 


borg diAbówotge 10 feig 
„0 ład spółeczny,ma nie. 


tt, wolńości, takie przynajmniej chciała: za- | zbiorowych, Ale piszemy to z. obawy, aby 


jąć stanowisko. Zarzucała miicjszości przy | większość w zamiłowaniu swem do wolno- 


mus: w aferze. gminnej: włościanie nić chcą | ści nie przekroczyła miary, aby w owej okro- 


gminy zbiorowej, to było najważniejszym jej | pnej, niechęci. do, przymusu nie posunęła się 
argumentem. Ale przecież: włościanie wypo* |aż do. ,.. ostateczności, co. do rad powiato- 
wiedzieli wyraźnie, że chcą lasów i pastwisk, | wych; jak”to' uczyniła «co da gmin _zbioro- 
a jednakowoż przymusić ich trzeba, aby w|wych. Bo przecież  jeżeliśmy ja jako tako 
swych. żądaniach. do ustaw.  zabezpieczają- zrozumieli, a zrozumieli i chłopi, właśnie w 
cych własność się stósowali, Czy nie muszą Radach powiatowych ma być owa opieka 
się' stógować do wielu organicznych ustaw, |nad żywiołami  gminnemi, gromadą i dwo- 
które się z ich chęcjami nie zgadzają? Czy frem, które: pozostaną 'w zupełnem odłącze- 
chcieli. Rad powiatowych? 56 głosów prze: |niu. W Radzie powiatówej ma być zastęp- 
ciwi 75 tego nie. dowodzi, a przecież im. ta-|stwo gminy zbiorowej; będzie ono bez wat- 
kowe większość nałożyła. Czy, to nie. przy | pienia niedostateczne, ale przecież jakie ta- 
miis? Nie jesteśmy wceałe tego zdania, aby | kie, może lepsze aniżeli dotąd w, becyrku. 
włościanić w Galicyi tak ogólnie gmin zbio: | Polecamy: więc jak „najusilniej « mniejszości 
rowych. nie- chcieli, jak się to większości | rzecz tę jako* jedyny ratunek sprawy, którą 


twierdzić. podoba, ale w. „każdym razie opór, | podjęła, i której obrony zapewne nigdy: nie. 
jakiby taka gmina sw. kraju: znalazła, byłby | sądziła być pozbawioną, dla tego że nie 


niezawodnie * mniejszym stosunkowo „do -po- | dość jest liberalną lub postępową. 
wyższych. cyfer. Dowodem tego dotykalnym r szegəlisa y 
trzech włożeian głosujących za ARE gay |. | — olnawożofą od s 
ani jednego za «radami nie było. I bardzój  sqnzępi r T 

aria bo 'ehłopi nie kw żadnej: opie- |. KORESPONDENCY A CZASU. 
ki nad“ gromadą; oświadczyli to wyraźnie. R s4 E 

oadzą, że każda instytucya do tej opieki, która. arigos fg gdy narea 


jest dzisiaj urzędowa, powiatową, doda jé- 


r 


szcze inną. Żeby z gminą zbiorową tak nie] (z) Rozprawy wczorajsze o zaprowadzenia R ad 
było; *tego! nie -pojmą tak prędko; i niedziw,|pOWiatów ych, przykre w ogóle sprawil wra- 


z . „” |żenie. Pominąwszy już głosy włościan, ©dzywa- 
bo wszakże, m A + bardzo JO d y „|jące się Apaga or hi dRfOGŚ i niechęci, wszyst- 
mujemy, jak się z opieki biórokratycznej|kję zarzuty i dowody” przeciwników” reprezenta- 
wydobyć, zdołamy. Ale w każdym razie To-|cyi powiatowej krążyły w poziomem kole dro- 
zumem, że. tak. powiemy chłopskim, „obawia- | bnych interesów. matóryamych. . Jedynem atgu- 


ją się bardziej opieki rad powiatowych niż montem- pöwtórzóńym stokrotnie w'rozmaity spo- 


"POŁY ; «s, |Sób był ten, że organizacya Rad powiatowych po- 
gmin zbiorowych. Bo niipróżno” twierdzić, ciągnie za sobą pewne koszta. Ani jeden z mów- 


że w gminie zbiorowej powstałaby biórokra-| ców. przeciwnych Radóm nie wzniósł się na wyż- 
cya; temu się istota sama i jej skład i in-|sze stanowisko, do ocenienia prawdziwego 2na- 
teresa -gminne sprzeciwiają. W. gminie. by- czenia i zadania Rady powiatowej : w samorzą- 

rabidi iai . |z poczuciem wyższej godności obywatelskiej; mó- 
tytfczasęm bardzó widno, aby mady „POWIA”| wiono tylko o wydatkach, lękańo się kosztów, 
towe, , postawione obok biórokracyi i mają-| jakkolwiek wypadną one zbyt małe, aby mogły 


ce zakres. rozległy, uniknęły tego niebezpie-|wehodzić w liczbę tam gdzie idzie'0 tele wyższe, 


czeństwa. Życzymy jak: najgoręcej, aby tak|0 utrwalenie samorządu i życia kóństytucy nego. 
było, ale uwierzyć ham niepodobha. «s i | Jeżeli zaś przywódzey tej części mniejszości nie 
TL-GiC ehcieli czy nie umieli-objąć-rzeczy szerszym po- 


ao SIę może, czytając Ari riara glądem, to, głosy. włościan, którzy czuli się szcze- 
ców WIĘ) szości , że przymus by tylko we|ólniej powołani dó'głosu w tym tak z bliska 
wniosku mniejszości, Ależ przecie, skoro, u |obchodzącym ich przedmiocie, nie mogly w niezem 
stawa gminna od Sejmu. lub od adu mą rozjaśnić kwestyl. Tu zupełny beżład pojęć, Za- 
wychodzić, to bez pewnego przymusu obejść Bona loksni zadania i Hz ró ` posel- 
ANO PRE 3 deko od skiego, odwoływanie się ślepe — do woli i rozi 
Ir sława, więkażośi uł będzi preyan Dba a arnoa ayika T euko ła 
sem dla tych, którzy sobie. połączenia $ro- |rzenionem  ziarnóm nieufności ku wszystkim “i 
mad .i-dworów <w. jednej „gminie. życzyli? | Wszystkiemn, oto co stanowiło treść głosów wło- 
Czyż” może być inaczej: z każdą "ustawą? ściańskich, które większą część posiedzenia zajęły. 
Czy jest kto na świecie, coby wedłig przy: Ponieważ . przez uchwałę Izby przyjmującą za” 
el doskĄLit iki BETO 9 prowadzenie Rad powiatowych upadł wniosek je; 
słowia. dogodził wszystkim- 1 swemu OJCU: |dnej mniejszości, ruskich księży i włościan, przy- 
Czyż więc tylko tam, gdzie chodzi 0 0r:|stąpiono dziś do rozbióru drugiej kwestyi zasa- 


< 


Broglie ilki do Journal des Debats, tak z redakeyi tego 
u drzwiom | dziennika idzie się prosto do Instytutu, 


pospieszyli wyciągając. ręce. ku „ przybyłemu. |. Guizot. dla. formy, wyliczał zasługi literackie 


| Obskoczońo; go w koło... brunecik ,,wysmukły, młodego kolegi: 1% Dwie tezy doktoratu Elžbieta 


TYGODNIK PARYSKI. 


Ostatnie przedstawienie w instytucie francuskim 
było bardzo wspaniałe! Prevost-Paradol grzeszył 
trochę nieśmiałością — jako debintant — ale za tą 
Guizot wystąpił na scenę jak Talma: Zauważano, 
że chociaż nieśmiały, Paradol nie wypił tyle wo; 
dy z cukrem co Kamil Doucet — prawda, że mó- 
wil dwadzieścia minut krócej. z 

Od czasu- przyjęcia Domimikanina Lacordaira, 
nie było takiego natłoku w pałacu Mazarina : spie- 
rano się o miejsca, deptano Sobie 'po'nogach 
szturchano się, nawet całkiem po grubiańsku, cho: 
ciaż. publiczność wysiadała pó większej części 
z herbownych powozów. Sala wcześnie wypełniła 
się znakomitościami płei obojej: księżna Colomń 
obok jenerala Changarnier przy posągu Sullego 
usiadła; monsignor Dupanloup i hrabia Duchatel, 
około statny Fenelona; Archiwista Patin i wie- 
czysty Villemain przy biórze. Í 

Tłok był — ale akademików w nim mało: ani 
Thiers, ani Lamartine, ani Sainte-Beuve, ani Pon: 
sard, ani Cousin, zai Merimć nie byli obecni. | 

Za uderzeniem drugiej godziny, drzwi od biblio+ 
teki się otworzyły i wszedł Paradol w akademi- 


udathy, z bladą cerą i czarnymi oczyma — lat |; Swifti- Ta. ostatnia rozprawa była po. łacinie, 
trzydzieści. sześć |. . « wśród aa rek U da- | Paradol odmalował Swifta po łacinie, bo musi ga: 
wał się jak majowy narcyz „w' paździeTnIKOWYM | dag jak Cyeero, kto staje przed panem Patin a ma 


[bukiecie ze słoneczników... porównanie Czysto” | zamiar: usiąść obok pana, Saint-Marc-Girardin. 2? 


retoryczne ; Paradol nie; jest kwiatem, ale. już Przegląd Historyi Powszechnej, Chwalił Guizot nie+ 
dojrzałym = jak pan Guizot, powiada — Przed: | zmiernie tę pracę Paradola, Jestto wykaz postępu 
wcześnie dojrzałym owocem, zdzy | [umysłu ludzkiego skreślony przez dyplomatę, W Je: 
W roku 1848, kiedy Gnizot nad wolność prze: |dnym okresie, na: jednej. karcie, autor zamyka 
łożył rewolucyą, Paradol otrzymał od. Akademii częstokroć całą rewolucyą, całe, przeobrażenie spó+ 
pierwszą nagródę za francuską wymowę. Wielkie |łeczne. Rzecz napisana podobnie jak pana Duruy 
myśli TRA serca —+ wielkie “nagrody-izi roz. | Historya: powszechna, i 
praw. Pan Guizot przytoczył ustęp z uwieńczone) | @ýizot kreśląc z kolei portret Ampżra poprze- 
rozprawy Paradola, dodająć, że nikt piękniej Od | diio przez Paradola dhap wosaey; i ary zby | 


= |niegó się nie wysławia — co mówiąc nawiasem, | whem dziele tego zmarłego akademika Historyi 


ydy rt i aa ład, swoj wyra |do, aaan ae zujda żywa pd 
i s : SEE esnej iem e znajdzie żywe współ, 
do” pojęć 1 RkióW RE by c mamei | czacie w’ dostójnem zgromadzeniu. Omylił się je- 
podszyty pomy inistra (iw Panadol a dhak. Panowie Montalembert i Falloux dali hasło 
dac, ae EAN E = na am oklasków le pozostało bez echa... Trzeba było 
monarchii konstytucyjnej. 0 0 u wiąże. vio widzieć, jakim wzrokiem piorunującego Jowiszą 

| W-roku 1855: Paradol zajmował katedrę litera: |P ły minister spojrzał. wtedy na niegodnych słu; 
tury franeuskiej ną uniwersytecie w Aix. Po ro- |SIaczy .. Nie było co z mimi więcej gadać — 


cznym wykładzie wrócił. do Paryża i wszedł do | Więc Skończył rychlej niż zamierzał, przepowia: 


 Debatów. Ztąd droga do nieśmiertelności prosta i dając szezęśliwą przyszłość Marcellusowi dzienni: 
niedługa: tylko: kawałek wybrzeża. i jeden most |karstwa. 
do przebycia. Jak ze Szkoły Normalnej przechodzi]  Akademija jest wielką mistrzynią ałuzyi: mówi 


et 


Sarninghausen. 


mtękopisma nadsyłane Redakcyi, nie zwracają się i niszczone będą. 


dniczej o utworzeniu gminy zbiorowej, któ- 
rej „przyjęcie lub odrzucenie orzekało o losie wnio- 
sku, drugiej mniejszości. „Przeciw tworzeniu gmi- 
ny zbiorowej, to jest przeciw wnioskowi mniej- 
szości, zapisała się do głosu mowców piętna- 
stu, między którymi wielu włościan, w ogóle prze- 
ciwnych gminie zbiorowej, z tychże samych przy: 
czyn, dla. których występowali przeciw .Radom 
pòwiatowym.„ Za wnioskiem, mniejszości, zapisało 
się do głosu, mowców sześciu. Poseł Wężyk 
wniósł, aby „zaniechać w ogóle rozpraw i przy- 
stąpić do, głosowania, z powodu straty czasu przez 
przedłużenie niepotrzebne obrad, które nie wpły- 


temu, wnioskowi .p.. Wężyka jak najsilniej posło- 
wie Zakrzeskii Zyblikiewicz, zarzucając, 
iż właśnie on, stawiając. wnioski, formalne, nie- 
dotyczące treści przedmiotu, przerywa. niepotrze- 
bnie tok obrad i przedłuża takowe. ; Zaczem. pro- 
wadzono dalej rozprawy. 

Przeciw połączeniu dworu z gromadą za- 
brali; najprzód głos ks, Ginilewiez i posel 
Stockis; Pierwszy, przemawia za samoistnością 
'gromad, które nie potrzebują. opieki. gminy; zbio- 
rowej, bo takowa tamowałaby rozwój sił samo- 
istnych gromądy.i drogę postępu. . Dopóki trwa 
nieufność i spory M dworami a gromada- 
mi, nie można łączyć ich pod żadną formą; nale- 
ży.przeciwnie zostawić gromadzie wszelką swo- 
bodę rozwoju, bez. stawiania przymusu, Poseł 
Stoceki niema właściwego pojęcia o gminie zbio- 
rowcj i mówi tylko. przeciw połączeniu dworu z 
gromadą, gdyż brak oświaty stoi temu. na prze- 
szkodzie u nas w. obecnej chwili. Zwolna z. po- 
stępem oświaty, gdy. zbyt rażące stosunki dzisiej- 
sze się wyrównają, da się:to.z czasem uczyńić. 

‘Za wnioskiem mniejszości przemawia poseł 
Samelson, Większość komisyi dozwala połą- 
czenie, się. w gminę wspólną, tam „gdzie się gro- 
mady przekonaja że nie są w stanie podołać o- 
bowiązkom swym i ciężarom. Na cóż narażać je 
na te doświadczenia i pomnażać liczbę ekspery- 
mentów „od lat stu na nas dokonywanych. Lepiej 
przystąpić od razu, do uwolnienia gminy zbióro- 
wej, jak tego chce wniosek mniejszości. . Sto lat 
obcęgo panowanią „sprawiło, żeśmy utracili poczu- 
|cie siły, własnej, „obawiamy: się , uczynić samo- 
|dzielnego kroku na drodze postępu, i wolimy za- 
trzymać: choćby najgorsze. status quo. „W końcu 


wej i atylitarnej i dowodzi, że gromady pojedyn- 
cze nie posiadają dostatecznych sił ani. intellek- 
tualnych ani materyalnych, aby podołać obowiąz- 


' | komi. cięzarom, zatem utrzymać się nie, mogą. 
Ks. Guszalowicz. odpowiada p. Samelso- 


nowi że gmina zbiorowa byłaby także nowym 
eksperymentem. Oświadcza się za wnioskiem więk- 
szości.dla tego że jest więcej liberalny, bo. Wy- 


się lub rozdziału. 


sku większości a przeciwnikiem «gminy /zbio- 
rowej był poseł Ludwik Skrzyński, Wniosek 
mniejszości jest zdaniem: jego: oparty na błędnym 
pomyśle, ' zapoznający potrzeby i stosunki. kraju. 
Grmina' jest, najniższym szczeblem administracyi, 


partą'na podstawie wspólności praw i-interesów, 
związków rodzinnych, zwyczajów, słowem jest są- 
ma w sobie odrębną spółecznością,. która się z i- 
stoty rzeczy” sama, rozwija i tworzy, ale. której 
sztucznie tworzyć nie można. Tę odrębność gmi- 
ny uznał we. Francyi rząd najbardziej  centrali- 
styczny. Mówca odwołuje się do powagi i zdań 
znakomitych mężów stanu i ustawodaweów, przy- 
tacza na przykład Prusy, gdzie nie-mogły się 0- 
stać gminy zbiorowe; wreszcie maluje, jak ciężką 
potrzebaby przechodzić manipulacyę przy two- 
rzeniu sztucznych gmin zbiorowych w całym: kra- 
ju, jakby “to było" przeciwne” tradycyjnym wyo- 
brażeniom ladu «naszego i jego przywiązaniu do 
tego, co swojskie iv miejscowe. We wniosku więk- 
sżości: jest pozostawiona droga połączenia się zbio- 
rowego; gdzie tego gromady same zażądają, nie 
mogąc podołać: pojedynczo obowiązkom” i cięża- 
rom, ale niech takie" połączenie odbywa się: na 
podstawie « wolności. Kończy tem, że:wolności i 
samorządu nikomu narzucić nie. można, lecz je 
zawsze samodzielnie się zdobywa. 

Poseł Hubieki jest zarówno przeciw wniosko- 
wi większości, jak i przeciw wnioskowi mniejszo- 


nie tyle przez to eo; powiedziała, ile przez to cze: 
go mie powiedziała. 

(Wycieczka Paradola z okazyi tejże samej A mpórą 
Historyi rzymskiej w Rzymie, była drugim ważnym 
ustępem tej akademickiej uroczystości Porównu- 
jąc ocenę historyczną Ampóra z ocehą nowszą, 
Paradol potępił wymownie fatalizm historyczny a 
wszechwładztwo' sumienia na jego: miejsen posta- 
wił. Kiedy powiedział, że nie należy z mętnych 
źródeł wyciągać przepisów postępowania wyższego 
od: poczucia obowiązku — obsypano go okłaska- 
mi. /. wiedziano do kogo pije... Chociaż nie po: 
wiedział, dla czego przekłada Pompejusza nad Ce- 
zara, słuchacze wdzięczni mu byli. i 

Czy na złość czy na dobre tak. twierdził — i 
my nie pytajmy: „Nie: trzeba: patrzyć z czego, 
ale co wyrasta“ powiedział Balzak: Oto ten ustęp 
WRC, koronę. akademickiej przemowy Para: 

ola: | 

* „.„Historya rzymska w Rzymie jest pomnikiem, 
który Imię Ampóra od zapomnienia. uchroni. Już 
Popularna’ ta książka, coraz więcej się będzie roz+ 
powszeclmiać i stanie się przewodnikiem najpe- 
wniejszym z wszystkich dla tych, którzy zechcą 
mądfze rozmyślać na rzymskich gruzach i powa: 
żny ich język rozumieć. Dzieło to' rezpowszechni 
się nie tylko dla tego, że tam dowcip erudycyą 
pozłaca a estetyką ją ożywia ale mianowicie 
dla tego, że tam cała dusza Ampera została, że 
ta księga jest pówiernicą ostatnich lat jego życia, 
że wtajemnicza w. wielkość Rzymu jak on to sam 


ną.na zmianę, niczyjego przekonania, Oparli się 


przechodzi poseł 5a melson; do. ustawy. finanso- 


klucza przymus i: dozwala ., dowolnego „złączenia 


Wymowniejszym niż poprzednicy obrońcą wnio- 


stanowi ona odrębną w: sobie « żywotną eałość 0- 
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ści. Natomiast chce, aby były Sądy pokoju, 
które to magistratury zastąpiłyby gminę, a do 
których należałoby załatwienie spraw niespornych, 
policyjnych, tudzież spraw prowizorycznych. Za- 
strzega sobie p. Hubieki postawienie odpowiedne- 
go wniosku. w toku rozpraw nad projektem u- 
stawy. 

Ks; Łoziński oświadcza się przeciw przymu- 
sowemu łączeniu gromad w gminy zbiorowe, wy- 
chodząc z zasady: Wolna gmina w wolnem pań- 
stwie. 

Hr. Gołuchowski jest przeciw wnioskowi 
mniejszości najprzód dla tego, że w r. 1856" przy 
wprowadzeniu, ówczesnej prowizorycznej ustawy 
gminnej, właściciele większych posiadłości dyr. 


czyli się wszyscy. prawie z małym wyjątkiem 


przeciw połączeniu obszarów dworskich z groma- 
dą, i teraz więc życzenie to uwzględnić należy. 
Gromady mają. u nas wielkie przywiążanie do 
swego odrębnego stanowiska. Przenieść wykony- 
wanie policyi.i administracyi. na gminę zbiorową, 


Ibyłoby to zniesieniem zupełnem gromady, skrę- 
powaniem jej autonomii, którą przeciwnie po- 


dnieść i rozwijać potrzeba; nałeży obudzić poczu- 
cie ludności, aby utrwalić samórząd ; gdyby za- 
prowadzone były gminy zbiorowe, gromady po- 
zostałyby w tej martwocie, /w jakiej są “dzisiaj 
pod władzą. urzędów powiatowych. Za przykład 
przytacza mowca Btyryą, gdzie po utworzeniu 
gmin zbiorowych -w r. 1862, do tego czasu już 
trzysta kilkadziesiąt gromad że zbiorowego połą- 
czenia napowrót rozłączyć musiano. 

Było jeszcze zapisanych do głosu przeciw wnio- 
skowi mniejszości trzynastu mowców, międży 
którymi najwięcej włościan; za wnioskiem 
czterech, mianowicie hr. AdamiAlfred Po 
toeccy, hr. Ludwik Wodzicki i ks. Ruezka: 
a że uchwalono zamknięcie dyskusyi, przeto przy- 
stąpiono do wyboru moweów jeneralnych: Prze- 
ciwnicy wniosku obrali mowcą posła Zyblikie- 
wieza, mniejszość hr. Adama Pótockiego. 


Poseł Potocki chcąc: przedstawić żadanie i 
trudności, jakie przed sobą miała komisya, skre- 
šla obszerny pogląd na przeszłe stogunki i lat © 
statnich dzieje. Galicya była polem 'dóświadczeń 
politycznych machiawelizmu. ` Wszystko, na czem 
się: opiera społeczność ,. byłó tu użyte za czynnik 
polityczny, aby rozbudzić nienawiść jednych: sta- 
nów przeciw drugim, jedne zwalczać drugiemi. 
Użyto kościoła i szkoły za broń i narzędzie do ce- 
lów politycznych.” Wynikiem tego była anarchia, 
bezład, rozerwanie wszelkich: węzłów spółecznych, 
upadek materyalny i moralny. Z takieh to! mate- 


|ryałów przychodzi dzisiaj stawiać budynek, któ- 


ryby pomieśsił wewnatrz zgodę, wolność i porzą- 
dek. Trzeba najprzód naprawić to`co zepśnto, a 
potem ma nowo budować. Wśród tylu sprzecznych 
stosunków, na które wzgląd mieć wypadało, ko- 
misya płynęła pomiędzy: Seyllą *a Charybdą ya 
przedewszystkiem należało uważać, aby zachować 
nietkniętą autonomię i znaczenie sejmu. Celem by- 
ło umożebnić krajowi samorząd; wyemaneypować 
go zpod władzy urzędniczej, powrócić „kraj do 
stosunków zgody i miłości, na' której wszelki u- 
strój społeczny spocząć winien. 

* Zładzeniem byłoby: chcieć oprzeć samorząd na 
tem, co jest u nas-gromadą. Przy swej słabości 
i nurtującem: w spółeczeństwie naszem rozdwoje- 
niw, gromada nie dojdzie nigdy; do tego »cò jest 
samorządem i wolnością. Oddzielenie stanowcze 
dworu od. gromady osłabi eały organizm gminy, 
wskaże ją na wieczną omdlałość: z drugiej stro- 
ny oddzielenie obszarów ~ dworskich od .gminy, 
usunie podstawę klasom oświecony, odbierze im 
znaczenie i wpływ na sprawy: krajowe. Gdyby 
mowca był ministrem: absolutnego rządu i chciał 
w despotyczne jarzmo: kraj ująć, nie: postąpiłby 
inaczej, lecz podzieliłby łudzi w takie dwa obozy, 
jednych do jednego, drugich do drugiego przerzu- 
cit. Masy zwalezyłby z łatwością, bo by im brakło 
światła.  Oświeconych zwałczy, bo nie mają siły. 
Wniosek mniejszości posiada wszelkie warunki 
utrwalenia samorządu. i siły. Nie. rozbija. ow) nie 
przetwarza gwałtownie stosunków. istniejących. 
Uznaje gromadę istniejącą na zasadzie.. tradycyi 
i potrzeb odrębnych i zachowuje ją nietkniętą, u- 
rząd gromadzki pozostawia organem władzy gmin- 
nej. Potrzeba odrobić, co systematycznie przez 
długie lata psuć usiłowano; co siłą ji podstępem 
rozdzielono, skleić na: powrót. Czy krystalizując 
ten rozdział. stanów i interesów; do jakiego dopro- 


niegdyś czynił, kiedy nowo-przybyłym zachwyco- 
nym jego wiedzą wydawał się być stróżem-ocho- 
tnikiem, gościnnym geninszem tych nieśmiertelnych 
rozwalin. Historya: rzymska w Rzymie, to dzieło 
uczciwego człowieka z którym bezpiecznie prze - 
być można dziejowe wypadki, gdyż na wszystkie 
patrzy przy zdrowem świetle rozsądku, a sądząc, 
trzymasię nieomylnego instynktu sumienią. Ampère 
nie przystępnym pozostał dzisiaj modnym Syste- 
matom ważnej części historyi rzymskiej —. syste- 
matom mniej nowym, jak się zdaje, kiedy nasz 
sprawiedliwy Montaigne mówiąc o historyku Dionie 
Kassiuszu, powiada ; „Ma on czucie tak chore 
w przedmiocie sprąw rzymskich, iż śmie bronić 
sprawy Cezara przeciw Pompejnszowi, a sprawy 
Antoniusza przeciw /.Cyeeronowi,* . Ampère, pano- 
wie, miał zbyt wzniosłą duszę a umysł zbyt pro- 
sty, żeby, kiedybądź mógł chorem czuciem na 
sprawy rzymskie się: zapatrywać.* 

Tańcowano wczoraj. i igrano Komedyę Juliusza 
Kavre, w jego domui Zgromadzenie było liczne. 
Przed rozpoczęciem tańców odegrano Krotochwilę: 
„Dis moi qui tu kantes?6 Sztuka ta udała się, pa- 
nu Favyre jak jego mowa./w lzbie — a co wię- 
ksza, wydała się dobrze chociaż jej sam nie czy- 
tal. Mówią, że utwór nadzwyczaj dowcipny i pe- 
łen bystrych spostrzeżeń. Główne role odegrali 
dwaj adwokaci koledzy autora i dwie panny, je- 
go krewne. 

Cała lewica byla obecna temu przedstawieniu — 
Nie było jednak ani opozycyi ani przerw, ża- 
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wadzono, zatrzemy ów rozdział i zdołamy go na- 
prawić? Przeciwnie — tym sposobem nieodwołal- 
nie zniweczy Się i rózerwie stostiinek spółeczny. 
Do tego nigdy mowca ręki swej nie przyłoży — 
gdyby nawet przyszło odroczyć pożądane zmiany 
i pozostawić stan teraźniejszy. Wie on, że głos 
mniejszości nie znajdzie poparcia i upadnie jej 
wniosek, ale wielkie zadania nie ograniczają się 
do jednej kadeneyi — a ziarno dzisiaj rzucone Ww 
przyszłości plon wyda. 

Mowca strony przeciwnej poseł Zyblikiewiez 
ograniczył się na wskazaniu jednego względu tak 
przeważnego, iż przed nim zdaniem mówcy, wszy- 
stkie inne ustąpić powinny. Względem tym jest 
niechęć ludności w ogóle ku gminie zbiorowej. 
Nie wchodzi, skąd ta pochodzi, :z przesądu „czy 
poduszczenia, czy jest słuszną lub nie, lecz pi- 
sząc ustawy, potrzeba, liczyć się, ze stosunkami, 
jakie są. Historya je stworzyła, 1 pomijać ich nie 
można, bo plonu dobrego się nie uzyska. Co in- 
nego idea a co innego ustawa nie wszystko naj 
lepsze jest zarazem stosownem. Wniosek mniej- 
szości ma wielką przyszłość. przed sobą, lecz 
dzisiaj wprowadzić go w życie nie można. Połą- 
czenie, o którem mówiono, dokona się w Radach 
powiatowych; one staną się tym dobroczynnym 
'acmnikiam prowadzącym do porozumienia się i je- 

ności. 


W końcu, przemówił Komisarz „rządowy za 


wnioskiem większości, Projekt ustawy przez wię- 
kszość komisyi ułożony, jest tak dobry, że mie 
mu. zarzucić się nie da, celem jest uwolnić gminę 
z więzów. Potrzeba przytem uważać na tò, co jest 
wykonalne i możebne, odpowiednie stosunkom rze- 
czywistym i obowiązującym prze isom. Pod tym 
względem projekt większości o powiada wszel- 
kim warunkom. mina istniejąca jest jedynym 
punktem wyjścia do przeprowadzenia silnej orga- 
nizacyi i prawdziwego samorządu. 

Po takiem oświadczeniu się. co do projektu usta- 
wy, przedłożonogo przez większość komisyi, 
Komisarz rządowy odpiera w obszernym: Wy- 
wodzie wniosek: mniejszości. . Zarzuca mu, iż za- 
poznaje istotę gminy, której zawiązkiem natural- 
nym jest gromada, i chce, stworzyć sztuczną fikcyę, 
którą byłaby niczem innem, jak nowym biurokra- 
tycznym mechanzmem., niezgodnym z wolnością i 
niewykonalnym bez użycia. środków . przymuso- 
wych, a przeciwnym zarówno, ustawie państw z5 
marca 1862, „ustawie o przynależności do gminy 
zd. 3 grudnia 1863, jakoteż pojęciom wolnego 
samorządu w ogóle. 

Wniosek mniejszości został odrzucony 
znaczną większością, a tak pozostaję, już tylko 
projekt większości, nad którym szczegółowe roZ- 
prawy rozpoczną się w poniedziałek. 

Ponieważ sekretarz. p. Paszkowski wyjechał 
wczoraj ze Lwowa, otrzymawszy nagle Z powodu 
choroby ojca swego wezwanie., a drugi sekretarz 
p. Grocholski od dłuższego już czasu nie jest 
obecny, przeto w ich miejscu wybrano dzisiaj. 8e- 
kretarzami pp. Sawczyńskiego i Geryn- 
giera. i 


Lwów 17 marcá, 


+ Niezaprzeczenie Sejm doszedł do punktu naj- 
więcćj wzbudzającego zajęcia i ciekawości po- 
wszechnćj : ogólne rozprawy nad ustawą gminną 
otwarte, a już dwa jéj punkta przeszły przez 0- 
brady i uchwałę. Owoc ezteromiesięcznych. prac 
komisyi dojrzał nareszcie, a kiedy kwiat otulają- 
cy jego zawiązek przekwitł w cichości i ciemni 
długich i zawiłych obrad komisyi, kiedy z tych 
gorących walk opinii, z sumiennego równoważe- 
nia projektów i dążności zostały tylko ostątnie 
wyniki, niby szkielet głównych myśli, które się 
w tylu szczegółach już, ścierały i rozwijały, to 
ta krótka sejmowa dyskusya ma pozostać dla 
kraju jedynym śladem przekonań, które dykto- 
wały zasadniczą jego ustawę. 

Nie można się przeto dziwić wielomowności w 
tej kwestyi, dyskusya w drobnych kwestyach, 
gdzie chodzi o stylizacyą lub o rzeczy małej wa- 
gi, tyle niecierpliwiąca w tćj kwestyi, choćby 
każdy mowca starał się w nićj oznaczyć swoje 
indywidualne zapatrywanie, byłaby do wytłóma- 
czenia. Dotychezas wypada zdać sprawę z prze- 
mówień będących objawem: bardzo silnie zbitych 
w łączność opinij i kierunków. Dwudniowa dy- 
skusya rozsuwa obraz przeciwnych zasad i idei, 
co więcćj objaw kierunków społecznych, i sta- 
nowisk na jakich nowa reorganizacya podstaw 
społecznych znachodzi Izbę złożoną raczćj z ve- 
prezentantów warstw społecznych, niżli stronnictw 
krajowych. 

Nie chcę przez to utrzymywać, aby wynik tćj 
dyskusyi nie był wyrazem” rzeczywistego stanu 
rzeczy, aby postanowienie ostatecznie zapadłe nie 
było wymierzonym i pewnym krokiem, jakie je- 
dynie można było uczynić, aby utrzymać i ró- 
wnowagę w. całem ciele społecznem w ruch wpro: 
wadzonem i najprzód postąpić i obejrzeć się po 
za siebie, chociaż krok ten nie będzie dojściem 
do celu, nie będzie przebytą drogą z dzisiejszego 


stanu do innej pożądanćj fazy, ale uważanem być 
musi jako: pewne na tćj drodze posunięcie się. 
Pierwszym punktem: dyskusyi był wniosek ma., 
jący za sobą najmnićj przyszłości, wniosek dru- 
gićj mniejszości (X. Pawlikowa) sprzeciwiający się 
radóm powiatowym; nie miał on w istocie innéj 
przyszłości przed sobą jak tylko, aby objawić i 
w tój kwestyi negacyę, aby w sprawie organiza- 
cyi społecznej anti-społecznym żywiołom otwo- 
rzyć wrota. Zręczną ręką otworzono je pod po- 
zorem oszczędności, braku potrzeby nowćj instytu- 
cyi, a weszli niemi Kowbasiak, Dwoliński i Dem- 
kow z słowami pózostałćj nieufności na ustach. 
Zręczna to była nader taktyka, która ten manewr 
urządziła; poświadczyć ona może, że jak w Sej- 
mię tak i w kraju są usłużne ręce, zawsze goto- 
we ułatwiać przystęp socyalnym niestiaskom; 
rzadko znachodzą się ludzie, co mają siłę i mi- 
łość rozciąć je i rozwiać jak to na wczorajszym 
posiedzeniu uczynił poseł Adam Potocki. 
Wniosek mniejszości (X. Pawlikowa) odrzucają 
cy rady powiatowe, nie znalazł dosyć argumen- 
tów. w nstach popierającej go inteligencyi. Dr Fä- 
wrowski wypowiedział rzeczy nader zręczne, aby 
zjednać dla wniosku popularność u wiejskich po- 
słów, mówił o ciężarach i kosztach, o nie potrze- 
bnćj opiece nad gminą, o powolnem rozwijaniu 
się instytucyi, ale tak znakomity prawnik nie po- 
stawił nie przekonywującego, nic silniej ugrunto- 
wanego, i wnet ta potrawa przeszła w ręce tych, 
dla których była przygotowaną ; posłowie wiej- 
scy maznrscy i ruscy podnosili myśl przez niego 
rzuconą nowych ciężarów, dużo silnićj jednak 
myśl narzucanćj nad gminami opieki niemal 
zmartwychwstającego straszydła poddaństwa i 0- 
świadczyli niechęć złączenia i spotkania się z da- 
wnemi panami. Pierwszy to raz na tćj kadencyi 
wzniecono te głosy społecznej disharmonii. Poseł 
co tak w Izbie jak w kraju ważne zabierał sta- 
inowisko w tćj kwestyi socyalnćj, i 
pierwszem zebraniu Sejmu wniósł, aby pogrzebać 
zmorę pańszczyzny, co umiał zyskać zaufanie u 
włościan, podniósł dziś głos i wypowiedział wzru- 
szające prawdy, pełne szczerego uczucia i siły 
spokojnego, beznamiętnego rozbioru racyonalnego. 
Przemówienie hr. Adama Potockiego w téj kwe- 
styi łączyło w sobie szlachetność zasad z prosto- 


na tych, do których była zwróconą. 


cznych, cho 
i niechęci. Może to nie wszystkim będzie na rę- 
kę, alë czyliż mamy się 


interesu wlasnego, zapytajmy się sumienia? ” 


się pewne zbliżenie, ą kiedy na pierwszej kaden- 


dawnych nadużyciach itp., czy dzisiaj nie w je- 


dnej kwestyi nie idziemy razem, 


|na radach powiatowych dopełniło w całym kra- 


kierować“. 

W tem malowidle społecznych niezgód nie wska- 
zano tych eo pragnęliby 
rze ojczystego domostwa, a jakkółwiek mowca 
trzymał się ściśle poruszonego przedmiotu, i w 
opozycyi przeciw radom 
dyny powód obawy przed zbliżeniem się do sie- 
bie, w systematycznym antagonizmie utrzymywa- 
nych dotychczas warstw społecznych, to: jednak 
nie mówił o wnioskodawcach, ii o popierających, 
co więcćj, na zapytanie p. Ławrowskiego, kogo 
pomawia o ebęć utrzymania: niezgody, zaprze- 
czył, aby miał którekolwiek /ż. stronnictw sejmo- 
wych na oku, bo w istocie lepićj niepodejrzywać, 
niżli zbyt ciężki rzucić zarzut. 

Burza socyalna w Izbie raz wywołana grzmia- 
ła jeszcze chwilkę; mowey ludowi nie zaprzeczając 
pewnego zbliżenia, zgadzając się na pojednanie, 
przypomnieli sobie o lasach i pastwiskach, i w ich 
oddaniu ostateczną widzieliby poprawę: panów i 
panow hrabiów (słowa Demkowa)... 

Słowa te tyle ubliżające, jak i cała ta burza dzi- 
wnie, że nie zrobiły bolesnego wrażenia. Słuchając 
tych moweów prostaczych, czuć było można, że 
się już nie z nienawiścią systematyczną, ale z u- 
przedzeniami słabnącemi ma do czynienia; do- 
znawano wrażenia, że to ostatnie objawy tego 
procesu rozkładowego, który miasto rozszerząć się, 
ścieśnia się; że to pozostałości naturalne , którym 
może ostatni cios się zadaje w obecnej chwili, or- 
gonia wolną gminę po rozburzeniu dawnych 

ominiów. Epoka przejścia mija. Jeżli dawni pa- 
nowie wszystko zapomnieli i to eo postradali ma- 
teryalnie, i to co bolesnego doznali w przej- 
ścia, i jeźli: z. korzyści moralnych dla społeczeń- 
stwa się cieszą, to nie dziwnego, że druga stro- 
na nie wszystko jeszcze zapomiała , potrzeba, bo: 
wiem'na to nowych pokoleń i nowych potęg, ja- 


Większość broniąca przedłożenia rządów 
dach powiatowych, mogła tylko 1 


sióny do rozmiarów. zatargów socyalnych 
le przedmiotowe, faktyczne em n: 
i siłą ubezwładnić przeciwników, O ile poseł Po- 


pierwszy na| ry 


tą i jasnością, a wszystko razem sprawiło, że 
mowa jego nie przeszła bez wywarcia wrażenia 


„Powiedzmy sobie prawdę — rzekł mowea — 
chodzi tu o spotkanie i zbliżenie się warstw społe- 
zi o zniweczenie zarodów nieufności 


ać powodować tym. 
którzy chcą niesnaski utrzymać. Zapytajmy się 


Dalćj mowca przywołał przykład samego Sej- 
mu, czy ze spotkania się w nim nie wyrodziło 


cyi ciągle była mowa o pastwiskach i lasach, 0 


nie zgadzamy się 
|z sobą? To eo się dopełniło w Sejmie, toby się 


ja; że nie wszystkim to na rękę, rzećz tó natu- 
ralna, bo są tacy, w których interesie rozdział i 
nieufność; a to nie powód, abyśmy się iii dali 


się ogrzewać przy poża-/ 


owiatowym widział je- 


CZAS z,Srody 21 Marca 1866, 


nad organizacyą gminy, toczące się właśnie w 
składzie takim parlamentarnym, który ma w 80- 
bie reprezentantów warstw spółecznych,. pozosta- 
nie niezaprzeczenie ważnym punkte wśród H 
procesu przetwarzania się stosui W e 4 * 
punktem już harm 

wnowagi, 
szka się utrwalić. 


widniejącym bliskiej nii i ró- 


Dyskusya dalsza obracała się w j 


między argumentami tłocząc ni się 
Poseł Smarzewski obrany ogólnym mowcą, 


wziął 


z nich najjaśniejsze, najwięcej przekonywające, to 
jest co nic w sobie namiętnego i 


rozdrażniającego 
mieściły. Umiał on sprowadzić przedmiot podnie 
„na: ipo- 


i na niem spokojem: 


tocki na socyalnem, .0, tyle kr opra polityczno - 
administracyjnem poseł Smarzews i wypowiedzieli 
niemal ostatnie: słowo tej kwestyi: że rady po- 
wiatowe są podstawą 'rozwoju autonomicznego, że 
one mieszczą i dla państwa i. dlą spółeczeństwa 
najważniejsze zadanie, o f oin varod | 

Strona przeciwna, sprawóżdawća ks. Pawlików 
z trudnego swego zadania pomimo, wielkiego da- 
ru wymowy, który go nigdy nie zawodzi, słabo 
mógł się wywiązać: Podchwycenie lub interpre- 
towanie nie dość wierne kilku wyrażeń, powtó- 
rzenie tych drobnych względów ciężkiej ombi- 
nacyi instytucyj nowych służyło mu za wątek. Po- 
równanie o ciężarze, jaki na wóż wkładamy, aby 
najpierw półożyć mniejszy a dalej w drodze do- 
kładać nowe ciężary, nie było nader szczęśliwe. 
Bo to nie © nowy ciężar nałożony na, wóz, ale.0 
przyprzężkę jednego konia więcej, aby pociągnąć 
raźniej ciężary wozu spółecznego, chodziło. >“ 
Dyskusyą zamknął p. Komisarz rządowy, któ- 
że swego stanowiska nową! instytucyę t lko 
zalecać, i do: głosowania na nig upraszać czu się 
być umocowanym: . Miło było z tego miejsca i z 
ust reprezentanta władzy usłyszeć słowa natchnio- 
ne rzeczywistą życzliwością dla kraju, słowa. po: 
pierające dążności zgody, harmonii i rozwoju spo- 
łecznego. Jeźli z ujemnych przykładów przeszło- 
ści nie przekonano się jeszcze dostatecznie 0 0l- 
brzymich skutkach stanowiska i wpływu władzy, 
to z: objawów niedawnych innej natury, z wraże- 
nia jakie zawsze na Izbę wywierają słowa Ko- 
misarza rządowego na Sejmie, który w obęe kra- 
ju jest najsilniejszym * reprezentantem obecnego 
systematu, można się było przekonać, jakie ną 
społeczeństwa, Włądza: wywiera. wpływy, można 
było zaprzeczyć tymi słowom owego polityka, co 
powiedział, „aby Władza tylko nie przeszkadzała!” 
Ońa wywiera wpływ bezpośredni na kierunek 0- 

inii, Słowa Komisarza rządowego są faktem, kie+ 

y słowa najwyniowniejszego mowcy są tylko 0- 
inią, 
Ten fakt stanowiska rządowego ubrany w na- 
der piękną formę, rozstrzygnął ostatecznie już i 
tak niewątpliwe zwycięstwo. Słowa p. Komisa- 
rza rządowego wywarły najlepsze wrażenie. - 

Nastąpiło imienne głosowanie — było w tem 
coś uroczystego, głosowanie miało rozdzielić Izbę 
na dwa obozy, dodatny i ujemny wobec kraju, 
negacyjny zarówno wobec Władzy; stanowisko to 
przyjęła partya ruska, która dawno już zeszła 
wraz z centralistami ze stanowiska rządowego, i 
mimo austryacko-patryotycznych słów p. Ławrow- 
skiego w. odpowiedzi p. Sawczyńskiemu, faktami, 
stanowiskiem, głosowaniem zaprzecza wiernie do- 
tychezas zajmowanemu stanowisku rządowemu. 
Posłowie wiejscy chwiali się, chwilę, 
trzech głosowało: z. większością.  Kobylarz cofnął 
swoje nie — i powiedział — niech będzie tak! 

W tym jednym głosie zyskanym był niezaprze- 
nie punkt przesilenia. Był to objaw zwyci stwa, 
jakie odniosła mowa hr. Potockiego, powia ająca 
tak szczytnie ostatnie słowo zgody 1 pojednania, 
pierwsze hasło dlą przyszłych, stosunków. 

Małe objawy są częstokroć wielkich zwycięztw 
znamionami; zwycięztwo to po wielu upadkach, 
cierpieniach i niezgodach do połowy osiągnięte. 
Nowo-nadane, instytucye, nowe życie roztwarte do- 
pełni ostatecznie tego zwycięztwa zgody. 

Rada powiatowa jako zasada przyjęta jest dzie- 
łem wiążącem kraj z władzą, która nadaje tak 
ważną instytucyą— zarówno jak zbliżającą do sie- 
bie wszystkie siły społeczne. : 

mowic 


Wrocław 18 marca. 


+ Pokojowe usposobienie, Prus, objawiane od 
kilku dni przez tutejszą prasę półurzędową, nie 
znalazło, jak się zdaje, wiary w rządowych sfe- 
rach austryackich. „Sytuacya, jest tak naprężona, 
jak byża przed dwoma tygodniami. W obu pań- 
stwach czynią się w skrytości jakieś przygotowa- 
nia wojenne. Dzienniki półurzędowe temu za- 
przeczają. Nie mogą czynić inaczej. Stosunki 
nie są dotąd całkowicie zerwane. Mogą sięna- 
prawić, międz stronami może przyjść do porozu- 
mienia się. gruncie rzeczy ani jedna ani dru- 


kiemi są wolność i oświata, Obrady toczące się | ga strona nie jest pochopna do wojny. Ale wza- 


która w nowych -stosunkach nie omie- |re 


ybierać po- 
Soa ręęch 


to przecież 


ostrożnemi. - Dalej. ale. trudno. przypuścić, aby. te dwory mogły nie 


jemna nieufność każe im być e dy 
o których mowa 


podobno przygotowania wojenne, 
nie sięgają. 
"Nie masz jednak aż do obecnej chwili żadne” 


o widoku do załatwienia sporu w dobry b. 
fówiono, że Prusy cheą go szukać na drodze 


spostrzedz potrzeb wyższych 1 nie miały się tego 
razu odłączyć od Rosyi. > Wi tutejszem minister- 
stwie spraw zagranieznych panuje ufność, która 
może. nie zostanie. omyloną. P. Drouyn de Lhuys 
trzyma Rumunów przybywających do Paryża na 
|boku, kiedy br. Budberg przyjaźnie ich przyjmu- 
je. Ma tu już być. ks. Kuza. 
| We Florencyi panuje zawsze przekonanie, że 
sprawa rumuńska załatwi przeprowadzenie spra- 
wy weneckiej.. Agitacya opinii jest z tego powo- 
du żywa. Wiecie, -že Consorzio. nationale ma za- 
miar « nieoddania. zebranych kagiwiiz rządowi i 
użycia ich w potrzebie czy na skup Wenecyi,.czy 
y zbrojenie. Insiyineya Consorzio nationale jest 
nową i piękną. yt W 
wzmacnia Tuż renty włoskiej na giełdzie. Paryż, 
ktory RYC pankructwo Włoch, mówi dziś i- 
aczej o tym narodzie. i 
| Postępowanie Japy giynikp oburza tutejszą 
opinię, nawet nową La Presse. Hr. Goltz nie ma już 
wpływu w tym dzienniku, a organ Libertói Temps 
są dla niego niedostateczne. Emil de Girardin nie 
jest w stanie podnieść dziennika Liberté. Ks. duù- 
ski mieszka w Tulieryach i zwiedza Paryż: Duó- 
czycy żywią się zawsze: nadzieją, że Prusy będą 
|zmuszone do oddania cześci zaboru mówiącego 
językiem duńskim, i że wcielając resztę, będą 
musiały przerzucić się na Zachód. Ambasadór 
szwedzki bywa u ks. duńskiego, a sekretarz jego 
p. Due ma częste z dim rozmowy. I 
| Przywiązują tu wagę do agitacyi wyborczej w 


innych, któremi obecnie jest zakłopotana, 1 uczy- 
nić” ją przez to skłomniejsżą do przystania na żą- 
dania pruskie w sprawie: Księstwo: Bardzo: być. ? owiem.obecny stan opinii 
móże że ` kombinacya ta -trafila do „przekonania, i rozkła perpa AE interesów. Głosowanie po- 
polityków wiedeńskich i oddalili projekt. reformy | wszechne jest siłą dla Francyi. Agitacyń wybor- 
jako niebędący na czasie. J DZ 
| "Hr. Bismarkowi } 
stach, aby spräwę“Księsiw utrzymywać W03 
głym ruchu, niepokoić nią polityków europejskich przedstawi 
i przygotowywać „coraz „więcćj jej ostateczne za sprawy: 45 7 

łatwienie, stosownie do myśli swojćj. Taki podo-| Dnią dzisiejszego /Cesarzewicz zaczął rok jedy- 
bno; cel .ma rozporządzenie królewskie z d. 1igo|nasty,, Z, tego. powodu Monitor ogłosił. wezoraj 
b. m, ogłoszone przez gubernatora jenerała Man- długą listę awansów i dekoracyj, a teatra zostały 
teuffla w Szlezwiku. Nakłada on bardżo surowe 


oświetlone. Dziś Constitutionnel dał dynastyczny 
kary uwięzienia i zamknięcia w domu poprawy: artykuł, w którym wykazał przymioty, zdolności i 
aż do dziesięciu lat. na wszystkich tych, którzy: 


miłość ludu ku następcy tronu. Cesarstwo byli dziś 
by jakimbądź sposobem, słowem lub cer agi- | w Eaplier, RCE na nabożeństwie, a potem 
towali przeciwko aktualnej władzy w Księstwach, przyjmowali hr. Goltza, który złożył w ich ręce de- 
i w miejsce panujących króla pruskiego i Cesa- koracyę przeznaczoną dla Cesarzewicza. Toż sa- 
rza austryackiego, forytowali <kogó innego na tron. |mo ma uczynić wkrótce ks. Metternich.  Cesarze- 
Rozporządzenie: to, mające; także charakter. nie- wiez jest zdrów. Mylnem jest, przynajmniej w tej 
spodzianki,jest obecnie przedmiotem powszechnego chwili, aby Cesarzowa miała się udać do Rzymu. 
Niemiec. Uderzą ono i for- 


zajęcia, nawetza granicami Nastąpi to jednak prędzej eży później, Cesarzowa 
mą swai treścią. Nie jest podpisane przez żadnego | bowiem mie zapomina, że Papież jest ojcem chrze- 
ministra, i przedstawia się dla tegó jakby akt wydany stnym jej syna. Cesarzowa bywa na wszystkich 
w czasie wojny lub stanu oblężenia. "Treścią swoją | ra ach mipisteryalnych. ^: 

znosi charakter tymczasowości. obecnego zarządu „Nie p.. Duperrć, lecz g: B yer, 
Księstw, bo grozi srogiemi karami tym wszyst- | ski, został posłany do Meksyku. 
kim, którzyby tylko śmieli myśleć o jego zmianie. |ryż wczoraj po obiedzie cesarskim, 


adjutant cesar- 
Opuścił on Pa- 
na którym Się 


RÓ się istotnie nietylko do Szlezwiku. leez | znajdował. .: i 
i do Holsztynu, chociaż tylko jednostronnie jest Po długich i koalicyjnych rozprawach nad rol- 
wydanem. Ciekawa rzecz, jak się namiestnik áu: niectwem, Izba zajęła się przedmiotami finansowe- 


stryacki, jak si 
dem niego zachowają. Zwrócone „zaś jest wyra- stracyi ministra Foułda: lub przeciwnie, ale do- 
źnie przeciw agitacyom augustenburskim, którym magał się, sankcyi 


prrmobraaehio renty, na pożyczki zagraniczne itd, 
i d si i dpowiedział mu minister 

/Zapowiedziany artykuł pana de Mazade 0.Ro-| mu słuszność. .O 

Re- 


tor wyjaśnił nareszcie ów. liberalizm rosyjskię któ- chciał, aby, Izba Kutdrays się za nauką przy- 
iy zrazu omamił tylu. pogłówków dziennikarskich, | musową, ale nie nie wskórał. 


do ustępu mówiące, 
prawy od popraw 


| Rozprawy nad wolnością przeciągają si 
minister Rouher musi 


dnych: wszyscy byli zadowoleni. Komedya wyj- 
dzie niebawem na obszerniejszą scenę. 

Tej wiosny stanie w Paryżu ‘Teatr Starożytny, 
gdzie będą przedstawiane sztuki samych autorów 

eckich i łacińskich — rozumie się we francu- 
skim przekładzie. Tłumaczy znakomitych już tu 
mają Euripides, Sofokles, Eschyles, Plaut i Te- 
rencyusz. Plan budynku, rozmiar, sposób przed- 
stawienia, będą najdokładniejszą kopią teatrów 
starożytnych. Dyrektorem tego teatru mającego 
już z góry pomoc 1 uznanie najwykształceńszej 
spółeczności paryzkiej, będzie Teofil Gautier. Wraz 
z architektami robił on plan budowy, Na dopro- 
wadzenie do skutku przedsięwzięcia, ma już oko- 
ło trzech milionów podpisanych akcyj. 

Alexauder Dumas ze swej Strony, pracuje nad 
wskrzeszeniem swojego dawnego Historycznego 
Teatru. Plany swoje dotyczące budowy i finan- 
sów tego teatru, Dumas przedłożył Towarzystwu 
Literackiemu i pozyskał całkowite jego zaufanie, 
Co większa wszyscy członkowie zobowiązali się 
do suskrypcyi. 

Potrzeba dwóch milionów, ażeby zbudować sa- 
lẹ — pół-teatr, a pót- cyrk, mogącą pomieścić 
trzy tysiące osób a przynieść siedm tysięcy fran- 
ków dochodu na jeden wieczór. 

Dumas w tej sali oddaje pierwsze miejsca 24a 
pięć franków, a ostatnie za pół franka. Podpisu- 
jąc na jedno miejsce, susktryptorowie ołożynają 
dwa: dziesięć franków za pięć, franka za pó 
franka. 


Ośmiuset crowd zapał wejdzie dò teatrów dzien- 
nie; cztery lata do zupełnego umorzenia długu 
wystarczą. Po sześciu latach Teatr Historyczny 
staje się własnością Towarzystw : Autorów. Dra- 
matycznych, literackiego i aktorskiego. Dumas za: 
chowuje sobie tylko prawo przedstawiania tam 
przez resztę życia, €0 rok, jednej sztuki mowej 
a wznawiania jednej dawnej. Biura śuskrypcyi 
pootwierane w rozmaitych bogatych i ubogich 0- 
kręgach stolicy — każdy może podpisać na ile 
zechce, nie mniej jednak jak pół franka, bo miejse 
w teatrze nie będzie. Skoro już podpisów za pół 
miliona się zgromadzi, rozpocznie się wypłata. 
Przedsięwzięcie prawdopodobnie przyjdzie do 
skutku, bo na dwa miliony mieszkańców Paryża, 
niechętnyh Dumasowi na palcach zliezy. 
Założono duże nowe agencye do sprzedawania 
biletów teatralnych: w biórach tych bilety jak 
walory na giełdzie, sprzedają się drogo lub „tanio 
wedle tego jak sztuka stoi., To ułatwienie naby- 
wania biletów stało się rzeczywiście wielkiem 
utrudnieniem. Agenci zakupują massami bilety 
w teatrach przedstawiającyćł sztuki mające wzię- 
tość, a potem odprzedają takowe po cenach czę- 
sto bajecznych. Są wieczory, że w tych. agency- 
ach płacą po 30, 40 i 50 franków fotele, których 
sal zwyczajna w tak zwanej lokącyi franków 
Zniesienie tych nadużyć jest: w mocy publi- 
czności. Agenci na swój zysk lub. stratę prowa- 


Dumas dubluje kapitał i płaci zabawą. laza handel, taki dobr 


jak; drugi. Prawo, rząd, 
nie tu nie pomogą. Nie ma prawa, któreby za- 
braniało komuś nająć sobie całą salę teatraln 
jezeli chce: to również dozwolóne jak zakupić o 
rolnika całą jego krescencyę. 

Paryżanie skarżą się, szemrają, narzekają, a mi- 
mo to płacą co agent zechce — bo nie ma su: 
my, którejby nie oddali na kupienie zabawy. Przy 
takiem sę irys niechaj dziękują Bogu że 
mają takich, co ich za grube pieniądze zawsze do 
teatru wpuszczą, kiedy dawniej często za Ź 
cenę dostać się tam nie można było. j 

Jednak takie handlowanie biletami teatralnemi, 
tylko w jednym Paryżu istnieć może, bo tu jedy- 
nie istnieje namiętna miłość teatru. 

Mamy znów nową wystawę bardzo ładną. 

Co rok o tej porze klub; de FUnion artistique, 
powszechniej znany pod: nazwą klubu Mirlitonów 
otwiera w swoim lokalu przy ulicy Choiseul wy- 
stawę dzieł spółczesnych artystów, wybranych w 
ich pracowniach albo w galeryach prywatnych. 
Żeby wejść, trzeba pozwolenia członka klubu — 
ale że je dostać łatwo, wystawa jest prawie pu- 
ryj Zwiędzić warto, bo obrazów pięknych 
wiele. 

Pierwszą salę zapełniają „rysunki i aquarelle, 
W rzędzie tych ostatnich uderzą Pilsa Artylerya 
przebywająca rzeczkę i Marilhata Brzeg lasu oświe: 
cony zachodzącem słońcem. ~ Wystawiano także, 
Decampu dziewięć ustępów z historyi Samsona, 
Eugeniusza Lami: Złiszpanią zwycięzką alegoryą 


na sufit do pokoju cesarzowej, i tegóż malarza walczącego z niem człowieka. Pojedynek ryba- 
ośm aquarelli przedstawiających sceny" z życią |ka z burzą, przechodzi o wiele zwykłą miarę. 
światowego  wędle Alreda de Musset. Jestóto| Za tydzień poniówimy obszerniej o „Pracowni- 
rr wdzięcznego sprytu. ><" «19600 | kach morza”. Dziś podajemy w przekładnie dedy- 
Jest parę ładnych portretów olejnych: malarza | kacyę i przedmowę. 
Bida pani Sresti: pani Pourtalós w. ubiorze | :Dedykacya. „Przekazuję tę księgę skale goś- 
włoszki z XVI wieku, Jalaberta; przez Gteroma cinnej i wolnej, temu zakątkowi starej norman- 
malowana pani Natanielowa  Rothscihld i książę | dzkiej ziemi, gdzie żyje mały szlachetny narodek 
Muchy, Boulangera. _ morski; przekazuję ją wyspie Guernesey, SUTO- 
Są trzy nowe obrazki Meissoniera, które jak wej i łagodnej — obecnie schronienia mojemu— 
wiadomo kupują się na wagę: banknotów” tysiąco | mojemu grobowi prawdopodobnie”. 
frankowych: Palacz; Dragon z XVIII wieku: sto: | Przedmowa. » ligia; społeczność, natura, o to 
jący na czatach, i malarz Wenecki pokazujący swe 
dzieło bogatym dilletantom. Diogenes: Decampsa, 
jeden z najlepszych a mało znanych obrazów te- 
go mistrza, zwabia tłumy ciekawych. 


jego trzema potrzebami: trzeba żeby wierzył, ztąd 
Świętynów trzeba żeby tworzył, ztąd milat ? ka: 
a LL nę stad pług i morze. 

Ta wystawa prywatna,  prostująca mylne są- |. „Ale te trzy so ucye zawierają trzy wojny. Ta- 
dy i krzywdy padać ga na wysta- |jemnieza trudność życia wynika ze wszystkich 
wach urzędowych , trwa zwykle trzy tygodnie. trzech. Człowiek walczy z przeszkodą w kształ- 

W tej chwili otrzymujemy „jeszeze. wilgotną 2 jcie zabobonu, w kształcie przesądu i w kształcie 
pod prasy powieść, Wiktora Hugo, „Les Truvail: |żywiołu. Potrójne Anankż cięży na nas: Anankt 
Pars de: la Mer“. Poczta odchodzi więc na spra- |dogmatów, Anank? praw, Anank? rzeczy. W No- 
wózdanie. za: późno«.  Przerzucamy karty i zda. |tre- Dame-de-Paris autor oskarżył pierwsze; w Ng- 
je nam: się ten; trzeci wielki romans francuskiego |dzarzach uwidomił drugie; w tej księdze wska- 
poety stać na równi z Notre-Dame-de-Paris i Mi: |zuje trzecie. Do tych trzech fatalności otacza- 
sćrables, Jest to pierwszy obraz morski Wiktora | jących człowieka, przybywa fatalność wewnętrzna, 
Hugo; znając rodzaj głęboki a burzliwy jego ta- | Anankż najwyższe: serce ludzkie“, „Hauteville 
lentu, jego zamiłowanie sprzeczności i światło.cie- | House, w marcu 1866,“ 
nia, wnosić się godzi, że to możę być; najlepsze 
dziełó w jego galery obrazów. Jakoż, takiem 
nam się; wydaje: widzimy: morze pełne cudu i 


EMMI i 


obi ona zaszczyt Włochom i` 


stryackiego do koronowania się królem połskim| — Dowiadujemy się o śmierci X. Józefa Walkow- 
i węgierskim; że Car idzie w pomoc Cesarzowi; | skiego kanonika archikatedry gnieźnieńskićj, zasłużo- |reja, aby mu rozbito blokadę, skoro nie stworzył 
dalćj, że Rusini z Galicyi wzywają ich o pomoc |nego pracownika ną polu badań zabytków ojęzystych. |jeszcze floty, lecz dopiero ją w Anglii i Fran- 
t wy alitd.$ Korespondent ter dodaje w końen, że na Şa pX Walkowski należał do niewielkićj liczby tych, |cyi obstalował; ani jak Cesarz ; Mikołaj, skoro 
Wiedeń 19 marca. Dyskusya nad wtórym |każano policy ziemskiej w krajach zabranych, |eo znają stare tradycye Gniezna; wygotował on hi-|jeszcze nie przegrał całej kampanii, bo jćj do- 
adresem do korony dziś dopiero ma się rozpó-|szeżególnie w powiatach pogranicznych, uzbroić |storyczny opis tego miasta, osnuty na dziejach kate- | tychczas nierozpoczął? Hr. Bismark nie jest wyłą- 
cząć w sejmie węgierskim—0 zaburzeniach w kró- |ehłopów+w piki, które im odebrano po upadku po- |dry tamtejszćj, wyczerpniętych mozolnie z mało komiu | cznym panem polityki pruskićj. Wywiera on zna- 
lestwie czeskiem nic nowego nie przynoszą tele-.| wstania polskiego i zniesieniu straży. włościań- | przystępnych, pilnie przez X. biskupa Brodziszewskiego |czny wpływ na króla, ale nie włada nim. Zre- 
gramy — więc zatargi z Prusami zapełniły | skich. ,Znowu liczniejsze odbywają się rewizye i strzeżonych aktów, postkuryalnych i kapitulnych. Jest |sztą, przekłada on zwycięstwo dyplomatyczne nad 
dziś wszystkie kolumny dzienników. . Gdybyśmy | aresztowania. Z Kijowa wywieziono świeży trans- |to sumienną , praca lat wielu, o którćj wydanie po- militarne, bo jest dyplomatą a nie jenerałem. 
byli ogramiezeni do tych tylko źródeł, wojna musia- | port więżuiów do, kopalń i ma Sybir; między ni- |średniczył X. Kożmian do J: K. Żupańskiego księga-|  Głoszono, że jenerał Manteuffel jedzie do Wie- 
laby nam się zdawać nieuchronną. Każdy , szćze- | mi znajdował się jeden z Poznańskiego, Kardo- |rza poznańskiego. Właśnie miał $. p. Walkowski od- dnia z nową misyą, ale także pewnie „nie jako 
gół o poruszeniach wojsk pruskich, każda, wia; liński, | dać do druku dzieło swoje, przeglądane i uzupełnia: [herold wypowiadający wojnę. Jenerał Manteuffel 
domostka o zbrojeniu się, każda nawet szorstka |. m- Bilon srebrny wypuszczony przez rząd rosyj-|ne ciągle, gdy go śmierć zaskoczyła. Rękopis ów dosłużył się także swojego stopnia nie na polu 
o, Austryi w dziennikach pruskich wzmianka, pil- ski ostatnim razem, jest jak nas zapewniają, dwo-|wraz z drugim (dwutomowego dzieła) „O małżeń- | bitew, lecz za zielonym stolikiem, z pomocą bra- 
nie bywa regestrowaną w szpaltach dzienników jakiego waloru: jeden w małej ilości, tej war- |stwach mieszanych”, znajduje się obecnie w rękach |ta swego ministra, w gabinecie królewskim. Z Au- 
wiedeńskich, składając: się na utworzenie obrazu | tości specyficznej, jaka oznaczona w tc X. Zienkiewicza Administratora Archidyecezyi Gnie- |stryą wojna — to nie z Danią. O tem wiedzą 
chwilowej sytuacyi politycznej, narysowanego na tle|nym ukazie; drugi gatunek tegóż stępla i nomi- | żnieńskićj, ceniącego wysoko literackie. prace swego pewnie w Berlinie. Pogróżki te są przeto bardzo 
pożogi wojennej apumi „ojczyznę niemiecką*: |nałnej wartości, łecz 0 22%, niższej wartości wew- | kolegi. 4Rzecz o małżeństwach pisał Walkowski nie- | niewinnej natury. 
Czy ten objawy ma dowodzić, że istotnie sytuacya jest | nętrznej od poprzedniego, a dla nadania mu po- |jako<z czci ku Arcybiskupowi Duninowi swemu do-| W Peszcie wciąż obiegają pogłoski, 0 rychłem 
zagrożona wielką wojnąjt czy też tylko tego, że woj- dobieństwa . z poprzednim, zawiera w składzie | brodziejowi, przy którym sprawował był urząd sekre- przybyciu N. Pana do tego miasta dla ostateczne - 
na z; Prusami jest, popularną, na bruku wiedeń- | swoim nikiel i poddaje się osobliwej fabrykacyi. |tarza i pełnił obowiązki kapelana. Zapewne kompe-|go za atwienia sprawy węgierskiej. Pogłoski ta- 
skim? Nie trudno odpowiedzieć na to pytanie:| Ponieważ rozchodzą się pogłóski powtarzane przez |tente pióro skróśli zasługi X. Walkówskiego; my zaś |kowe niezaprzeczane z Wiednia, utrzymują się za- 
już zachówanie się dzienników urzędowych dosta- | poufne/ dzienniki ; o, odkrytych: fałszerzach, - zatem | wzmianką niniejszą hipotekując niejako w pamięci |pewne dla tego, że utrzymuje się i obawa wojny 
teczna jest odpowiedzią. Gen: Corr., Wien. Abend | może te. pogłóski mają właśnie żródło swoje w |ogółu jedyne dzieło gotowe do druku o Gnieźnie, do-|z Prusami, a tę musi poprzedzić pojednanie z Wę- 
post i Oestr. Zig ważą każdy wyraz, miarkują | tem wypuszczeniu w obieg 'lichej monety. «Zresztą |dajemy: że zmarły kanonik, żywa kronika tćj staro- grami. Iżba deputowanych w Peszcie czuje korzy- 
tak niemiłosiernie dotkniętą ambicyę  naródową, | używał tego już! w rzeszłym wieku rząd pruski | żytnój stolicy, urodził się 1801 r. i liczył kapłań- |Ści obecnej sytuacyi dla Węgier, i dla tego podo- 
ilekroć mowa 0 stósunkach. z Prusami, a usilność | zalewając Polskę fałszywemi tynfami. stwa lat 38. O wartości prac jego literackich ukry |bno, jak donoszą, w dyskusyi nad wtórym adre- 
prasme: sem nie bardzo myśli się kwapić z objawami go- 
towości do ustępstw. 


takowa nie jest w nich sporadycznym objawem, | gosp wzw WWES CZW WZA ZKWAZOWOWAA wanych skromnie, wspomniał zaszczytnie |p. J. Łep- 
Nord takie upomnienia daje Austryi, aby się 


wr ak STS z góry wydry py — z kowski w broszurzę „Gniezno i Trzemeszno* (wyda- 

iem. Jeżeli więc dzienniki niezależne słyszą ju Toni CA i j s nój w Krakowie w r. 1863), Jako dopełnienie opisu 
huk dział na granicy, to tylko dla tego, że ucho Kronika miejscowa i zagr aniczna. Archikatedry, zamierzał =s Walkowski U add nie wdawała w zatargi bądź to ze względu na 
swe dostroiły do tego tonu. Wojną z Prusami jest] Kraków 20 marca. Zapowiedziany” na piątek dyplomataryusz gnieżnieński, które to przedsięwzięcie | Księstwa Naddunajskie, bądź: ze względu na żą- 
popularną w Wiedniu; jest popularną nadewszy- |koncert amatorski na cele dobroczynne, odłożonym powinnoby znaleźć po nim spadkobiercę w tamtejszem |dania Prus u dolnej Elby: „Czy: Austrya zechce 
stko dla tego, że bez zbytniego wysilenia niewąt- | być musi „ na<poświęta, a to ez powodu’, że mająca | gremium kapitulnem. się rzucić w wojnę ze smutnym orszakiem, jaki 
iwem czyni zwycięztwo, jest popularną dla tego |brać w tym koncercie udział jako orkiestra, kapela| — Dzień 19ty marca dosyć pogodny i ciepły, bø- stanowią: spory węgierskie, niezadowolenie Ru- 
że idzie w niej o upokorzenie tradycyjnego rywa- |piłku imienia. króla Hanowerskiego, ópiszćza Kraków. | wiem w cieniu doszło ciepło do +- 9%,6 od -- 30,6. |munów w Siedmiogrodzie, Słowian w. Chorwacji, 
la, który do żywego dobódł już Austryi, jest _po- | Z. tego powodu zachodzi potrzeba zmiany. programu | Wiatr zmienny słaby. Barometr bardzo prędko opa- trudności włoskie, stan oblężenia w Czechach, a 
pularną wreszcie dla tego, że Austryę depczącą | koncertu. Dzień jego odbycia poźnićj oznaczonym |pając wskazywał dnia 20go o 6téj godzinie już tylko nie mając za sobą dla zrównoważenia tych wszy“ 
po projektach „p. Bismarka- okryje w Niemczech | będzie. | ke 3204604; (Grmómelr zaś 4 409 R. W nocy|Stkich przeszkód, najmniejszego nawet sprzykdie. 
auueolą liberalizmu, i odżywi ati lita | a F Doźór kościoła Ni Mi Palmy w Krakowie; wy-|dószeza - 3 , rzonego książątka w Niemezech? Spodziewać się 
bierając pomiędzy pięcioma deklarującymi się o wy-| — We srodę dnia 21go marca, Sgo Benedykta należy, że mądre ustępstwa zrobione na czas, 
stawienie na dzień 16 kwietnia b. r. rusztowania do = Rz rząd austryacki z tej drogi zgubnych 
Przytaczamy te wyrazy organu rosyjskiego je- 
dynie jako wskazówkę zapatrywania się z tej 


Ks. Napoleon spodziewany jest co chwila'w Pa- 
ryżu. Opuści on go, jak tylko sprzeda swoją willę 
położoną przy ulicy Montaigne. 

Zachód uwolnił się od cholery egipskiej, a za 
to Egipt zdaje się mu dawać inną jeszcze gorszą 
chorobę. Anglia zaprowadza z tej przyczyny kwa- 
rantannę na wyspie Malcie i toż samo. mają u- 
czynić Włochy. 

Oratorium: Liszta: dane wczoraj w kościele Sgo 
Eustachego nie sprawiło efektu, jakiego się spo- 
dziewano. Wykonanie miało być słabe. . | 

Między hotelami połowicznego świata. paryskie 
go odznacza się budowany z dziwną piecżołowi- 
tością od łat wielu a dziś wykończony hotel pani 
Paivy na Polach Elizejskich. W: głównym salonie 
tego budynku będą obrazy. suż generis, przedsta- 
wiające różne słynne kobiety, a między niemi 

` Katarzynę II udającą się w ambasadzie do obózu 
tureckiego. 

P. Leonard Chodźko wydał po francusku ksią- 
żeczkę pod tytułem „Biskup Polski“, w której jest 
opis pięknego żywota arcybiskupa Cieciszewskiego. 


Przybył onegdaj do Rzymu X. Ledóchowski, 
arcybiskup. gnieznieńsko-poznański. 


Rzym 14 marca. 


Tyle sprzecznych pogłosek krążyło dotychczas 
o pożyczce papieskiej, którą dzienniki od dwóch 
czy trzech nasz ogłaszają jako zawartą to 
z jednym to z drugim na przemian bankierem, 
iż w kwestyi tej—o której nawet dyplomacya za- 
graniczna uwierzytelniona w Rzymie dokładnie 
nie wie dla ciemności zupełnej lub may otad 
dobne działania tutaj otacza-—mam sobie ża obo- 
wiązek przesłać wam jak najdokładniejszą wia- 
domość. Pisałem niejednokrotnie, iż rząd papie- 
ski znajdował się w konieczności zawarcia po- 
życzki, a przytem że wielu bankierów i kapitáli- 
stów poznawszy to jego życzenie ubiegało się o 
układy z nim, W liczbie ubiegających się, że 
wielu innych pominę, zuajicnać się Karol La- 
fitte, Erlanger i Openheim. Lafitte był najdawniej- 
szym, ale cofnął się wkrótee, nie porozumiawszy 
się z ministrem finansów. Na miejsce jego nastą- 
pił Erlanger, który po bezowocnych także ukła- 
dach ustąpić musiał przed Openheimem, acz miał 
za sobą poparcie ambasady: austryackiej i osobi- 
ście przybył do Rzymu dla trudnienia się tą spra- 
wą. Openheim zaś, przedstawiony przez pana 
Crampon, dawnego współpracownika dzienni- 
ka L'Univers a teraźniejszego redaktora, wycho- 
dzącej w Belgii La Finance, popierany był, jak 
powiadają, przez Jezuitów, przez dawnego mini- 
stra broni i jego stronnietwo, słowem, przez wszy- 
stkich co mogą w Rzymie kapitaliście czy jakiej- 
bądź innej osobie wszechstronne zapewnić powo- 
dzenie. Jakoż pod wszechwładną opieką Towa- 
rzystwa Jezusowego, zdolną najtrudniejszym spra- 
wom pomyślny nadać obrót, był on już niejako 
pongi swego. O podpisaniu pożyczki Openheima 
z rządem papiezkim za pośrednictwem p. Cram- 

on mówiono już jako o rzeczy bliskiej i niewąt- 
pliwej. Wtedy to p. Karol Lafitte, dotknięty w mi- 
łości własnej i zasłaniająć się prawem pierwszeń- 
stwa, nie wrócił sam do Rzymu, lecz przysłał 
tutaj pełnomocnika swego p. Place z korzystniej- 
szemi nierównie propozycyami. Między p. Place 
a p. Crampon rozpoczęły się naówczas zawady, 
gdy jeden, popierany przez hr. Sartiges i rząd 
francuzki, występował z całym urokiem tak po- 
tężnego „sprzymierzeńca „i lśniącej gotowizny, a 
drugi, opierając się ua większej jeszcze. w Rzy- 
mie niż napoleońska władzy i wpływie, ofiarował 
całkiem konserwatywną pożyczkę wolną od wszel- 
kiej rewolucyjnej opieki i zaprawy, W której 
złoto przez to samo czystszem i ponętniejszem się 
zdało. Warunki zaś obu były pod koniec jedna- 
kowe, to jest 62%,9/,. Podczas gdy obaj współ- 
zawodnicy cieszyli się nadzieją otrzymania góry 
jeden nad drugim, i wszelkie możebne każdy ze 
swej strony poruszali sprężyny, by swego celu 
dostąpić, aliści minister finansów, który ich przez 
czas niemały utrzymywał w tych nadziejach, po- 
dziękował znienacka obydwom i odprawił ich z 
niczem. P. Place wyjechał pierwszy z Rzymu zło- 
rzecząc układom i wiecznemu miastu, gdzie, jak 


Przyjechali do Krakowa od 19 do:20 marca. 


— Weśrodę 21go b.m. odprawienem będzie w ko- HOTEL SASKI: Natalia Wołoszewska właścicielka 
ściele 00. Kapucynów 6 godz. 10ej rano nabożeń- dóbr, Tadeusz Mieroszewski właściciel dóbr, Bronisław 
stwo żałobne” za duszę '$p. jenerała Karola Turno, | Czarnowski wł. d., Żelisław Wędrychowski wł. dóbr 
zmańłego, jak donieśliśmy, w- Obiezierzu w Wielkopol- | z Kongresówki, Stefan Dąmbski właś, dóbr z Galicyi, 
sce. Siostra jenerała Turno była ża jenerałem hr.| Wilhelmina Podoneriten z Wiednia, 

Henrykiem Dembińskim. HOTEL POLLERA: Haenfiem E. kupiec z Wro- 

L żeszłój niedzieli odbył się W zborze ewangie- | AWia; Mayrat E. kupiec z Wiednia, Biesmer Henryk 
lickim w Cieszynie wybór nowego pastora. Zebrało kupiec z Biały, Possner_ M. kupiec z Prus, EaR 
się 556 Wyborców, a z pomiędzy tych 436 dało głos Franciszek naczelnik powiatu z Wadowic, Drda Józef 
swój pastorowi z Warszawy Otto; Kotczy z Bystrzycy burmistrz z Wieliczki, Janda Józef Dr praw z Czech, 
miał 81 głosów; Kłapsia z. Orłowój 35 głosów. Wy- | ornatowiczowa Antonina wł, d. z Podola. 
bór ten nie został uznany za ważny z powodu, że 
wyborców powinno być przeszło 700, i dla tego wybór 
ma być ponowiony. Mylna to atoli zasada, albowiem 
nie liczba ogólną mających prawo głosowania uważa- 
ną jest za wyborców, lecz liczba tych, którzy: z pra- 
wa tego chcą korzystać. Taką jest zasada wszystkich 
WYWOTOWSC=Ć REBUDL NUDE s 

— Donieśliśmy już o skazaniu dyrektora teatru 
niemieckiego we Lwowie Schmidtsa na dwa lata cięż- 
kiego więzienia za podstępne bankructwo. ; Rzecz się 
tak miała: Wilhelm Schmidts z Kolonii, 52 łat liczą- 
cy, aktor, otrzymał w r. 1861 zarząd teatru niemie: 
ckiego we Lwowie, podtrzymywanego z fundacyi Dro- 
howyzkiej hr Skarbka, zostającej dotychczas pod ad- 
ministracyą rządu. Schmidts ogłosił 20go lipca 1865 
upadłość , lubo w ciągu swojego dyrektorstwa dostał 
wsparcia 90 tysięcy złr. Zameldowawszy upadłość o 
bliczył =stan- czynny: na 21,171 złr., a stan bierny na 
24,196 złr. Według jednak sądowego sprawdzenia, 
stan czynny wynosił tylko 12,221 złr., a połowa je- 
go, bo blisko 6000 złr. żadnej nie miała wartości, bo 
zapisańą była jako kary na aktorów nałożone. Schmidts 
policzył: efekta teatralne przesadnie, bo jak np. biblio- 
tekę teatralną ocenił blisko na: 5000 złr.,* gdy: tym- 
|czasem wartą ona była 60 _złr. Stan zaś bierny nie 
24,196 złe, wynosił, jak Schmidts zameldował, lecz 
31,758 złr.; albowiem zgłosiło się było wielu wierzy- | 
cieli, o których dłużnik zamilezał. = Ponieważ w cza- 


majstrowi cięsielskiemu panu ` Wineentemu Kołodziej- 
skiemu. 


kich na pozór oświadczeń rosyjskich przeciw po- 
lityce pruskiej u dolnej Elby, Prnsy znajdują w 
organach rosyjskich zawsze poparcie przeciw Au- 
stryi. 

Wiadomości doszłe nas dzisiaj z za Dniestru 
potwierdzają doniesienia o rozłożeniu znacznych 
sił rosyjskich w pobliżu granicy galicyjskiej i 
i multańskiej. Są to przygotowania na przypa- 
dek zawikłań z powodu Księstw Naddunajskich. 
Konferencya paryska nie odbyła jeszczę. drugiego 
posiedzenia. Powodem. tej zwłoki może być tylko 
chęć porozumienia się między gabinetami pod 
względem uprzedniego załatwienia kwestyi unii 
księstw. Skoro ta rzecz otrzyma przyzwolenie 
Porty, Rosya nie. będzie mogła jej się vsprze- 
ciwić, i cala ta sprawa od razu zasadniczo roz- 
strzygniętą będzie, a niepozostanie nie innego, jak 
wybór księcia. 

„Na piątkowych rozprawach w Ciele prawo- 
dawczem francuskiem, w ciągu których przery- 
wano opozycyi jak zwykle, gdy się niechce stu- 
chać tego co niemiłe, poprawka 46-ciu członków 
opozycyi wytoczona w sobotę przez p. Buffet, a 
broniona przez p. Martela, w której żądano roz- 
szerzenia swobód politycznych, prawa interpelacyi, 
obecności ministrów w Izbie, wolności rozbioru 
rozpraw Izb po dziennikach, wywołała do obrony 
pp: David i Du Miral. W poniedziałek miał za- 
bierać głos minister Rouher. W piątek zakończyły 
się rozprawy mową Simona o kandydatach rządo- 
wych i o propagandzie rządowej na koszt skarbu 
i gmin prowadzonej. Rouher zaprzeczył mowcy 
wśród niezmiernego zgiełku Izby, chcącej zagłu- 
szyć szezupły poczet obrońców. wolności. W gło- 
sowaniu imiennem w piątek odrzucono poprawkę 
238 głosami przeciw 17, a Berryer, Ollivier i 
Thiers wstrzymali się od głosowania; Darimon 
głosował przeciw lewicy, podobnież frakcya 46cin. 
W poprawce 46ciu główna myśl jest dynastyczną 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Krakauer Ztg i Gaz. Lwowskiej. 

Zawiadomienia: Sąd pow. w Białćj 6 rozpi- 
saniu konkursu na majątek Józefa: Błotka z Bestwina, 
zgłoszenie się wierzycieli do 30 kwietnia. 

Zawezwania: Sąd krajowy lwowski posiadaczy 
skradzionych kuponów płatnych w dniu: 1, listopada 
1865 od obłigacyj indemnizacyjnyeh Nr 6028, 6517, 
7076, 11990, 12524, 13641, 21167; 22986 i 25262, 
każda po 1000 złr.— Sąd. obw. tarnowski posiadacza 
zagubionego wekslu na 1,000 złr. do p. Zygmunta 
Prószyńskiego w Tarnowie adresowany przez tegoż 
akceptowany, żyrami Felicyi Prószyńskićj i Wilhelma 
Gazdy, zgłoszenie się w ciągu. 45 dni. 

Licytacye: W d. 17 kwietnia sprzedaź '/, części 
Gorzejowćj Górnćj i Średnićj, cena wywołania 5865 
złr. 50*/, cent. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Ceny targowe w Galicyi zachodniej 
Z dnia 20 — 28 lutego. 


za korzec: pszenicy żyta  jęczm. owsa ziemn. 


kać. Gdyby: kiedykolwiek taka lif arg nas napa- 


l 1 cej ni pł ES f : A ; Przeworsk 8.44 5.86 452 244: 1.50 
wiadał, stracił czas nieoceniony. © P. Crampon | rodowość w Aństryi mieliby przyczyny do oparcia |”? Tr h upadłości, p, Wilhelmina Schmidts, żo- | Głogów 700 540 3.70 2.50 1.50 |choć opozycyjną, gdy w lewicy: właściwej: nie 
wiedząc iż pod opieką, jakiej używał, rozpaczać | się jej wszelkiemi siłami: gdyż odosobnienie, wła- |"% yrektóra, wyjechała ze Lwowa, jak głoszono, u- | Rzeszów 8.75- 550 415 2.45 '1,80 |masz cechy dynastycznej. 
nie należy nawet w rozpaczliwych wypadkach,|sną winą sprowadzone, nie byłoby czem innem, wożąc,z sobą pieniądze, przeto Schmidts został Wzię - | Dąbrowa 700 4.90 3.80 2.50: 1.00 Z powodu wojny między Hiszpanią a Chili, wszy- 
dotrzymał najdłużej placu, wołał, kołatał, obiecy-|jak naszą po zagładą. Proceder schmerlin- ty w areszt, aby i om nie drapnął, a za żoną jego Dębica 7.20 520 4.00 2.20 1.20 |stkie niemal republiki południowo-zachodnie w A- 
wał, błagał. Lecz mgr Ferrari coraz bardziej się |gowski stał się już niemożebnym: należy go: więc | wysłał sąd listy gończe, Przytrzymano panią Schmidts | Tarnów 718 5A2 4.00 2.30 1:40 |meryce wiążą się z Chili i Peruwią, gdy natomiast 
usuwał w obec jego natarczywego nalegania, aż | wypuścić z rachuby.* © w Bambergu w.Bawaryi, i znaleziono przy „niej oko- | Pilzno 680 500 400 240 1.00 |słabe republiki Ameryki środkowej, jakoto Gwa- 
nareszcie stanowczo odmówił. Wówczas p. Cram- a ; [10 800 złr.*'w gotówee, 11,600 zir. w wartościach | Brzostek 200 500 4.00 8.00 1.20 |temala, San Salvador, Honduras, Nikaragua, Co- 
pon, nie rozumiejąc co mogło taką zmianę spowo- Królestwo Polskie. pieniężnych i' garderobę tudzież ' kosztowności około | Gorlicė 728 500 480 290 180 |sta-Rica, Sant Jago łączą się z sobą przymierzem 
dować i zachodząc w głowę, zdecydował się po-| 3000 złr. “cenione: "Zwrócono ją przeto do Lwowa. |Siary.Sącz 7.50 4.80 3.00 200 1.20 |w celu popierania Hiszpanii, a w obawie, aby Pe: 
żegnać także niegościnną dla finansistów ziemię.|' Donószą tam z za. Dniestru o rozlokowaniu Aby wydobyć męża i najnaglejszych wierzycieli uste|Nowy-Sącz 1.35 5.25 330 260 140 |ruwia nie owładnęła niemi. Rząd hiszpański uznał 
Jednak powód, co jego odprawę wywołał, a nad |wojsk rosyjskich w pobliżu granicy galicyjskiej i | n4, zaspokoiła jednych połową należytości, innym da- | Żyyyjęe 9.003 16.00 | +4.707/3,20 2.00 |te republiki, które po licznych rewolucyach nie są 
którym przez czas długi napróżno głowę sobie |multańskiej: u a ła 30 za 100. `` $ Kęty 150 590 3.60 2.40. 1.60 |jeszcze ustalone. Najnowszą z nich jest Sant Jago. 
łamał, był nadzwyczaj prostym: 0d listopada rząd| © W odległości trzech dni marszu od austryackiej | Oskarżony i jego żona utrzymywali przed sądem, | Oświęcim 450 580 360/270. 140 |Zbyt są one jednak słabe, aby mogły stawić czoło 
papiezki wstąpił był poufnie w układy z nowo|granicy, zaczynając od Wołoczysk do Nowosielicy, że znalezione przy niej pieniądze są jej własnością, | Biała 7.70 500 317 257 —  |zachodnim republikom. 

zawiązującem się aith ogan . n. Caisse des aw p rea rater amre || y ef AE Eemal posdadali di był zeznał, Ai paar m Chrzanów 150 540 3.75 300 150 

onds d’État, jenialnym lubo pod innemi imiony|nów, kaw. eryi 26 szwadronów i ział artyle- | 4 ) ani grosza majątku, anawetnie-| pi paków 7.254 5.45 412 250 2.25 | | 

ra A Miresa, który chce za po-|ryi; konie są pokute i suchary świeżo przygoto- |" długów, i rozpoczęli przedsiębiorstwo teatru zapo- dla porównania : Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“. 
mocą drobnych; owszem najdrobniejszych kapita |wane. Co się. zaś tyczy Multańskiego pogranicza | mogą Z kasy rządowej udzieloną. Przed sądem zaś ze- ari ei 850 665 510 290 — Źażóki 


Lwów 20 marca godz. 2 m. 50. Na wczoraj- 
szem wieczornem posiedzeniu Sejmu uchwalono 
ustawę gminną do końca bez poprawek. Dzisiaj 
uchwalono ustawę wyborczą gminną po odrzuce- 
niu wszystkich poprawek. Następnie ustawa o ob- 
szarach dworskich przyjętą została stosownie do 
wniosków komisyi. 

Peszt 20 marca. Wczoraj w sejmie węgier- 
skim po odczytaniu projektu adresu, Bartal miał 
jednogodzinną mowę (p. wyżej telegram z Wan- 
derera), poczem przystąpiono do imiennego gło- 
sowania i przyjęto w ogóle projekt. Rozprawy 
szczegółowe śpiesznie ukończone zostały, a dziś 
nad tem toczą się obrady, czy adres ma być u- 
dzielony Izbie magnatów. 

Paryż 20 marca. Na wczorajszem posiedze- 
niu Ciała prawodawczego, poprawka 46ciu depu- 
towanych odrzuconą zóstała 206 głosami przeciw 
68. L'Epoque dowiaduje się z Frankfurtu, że na- 
prężenie stosunków między Austryą a Prusami 
ustąpiło miejsca daleko spokojniejszemu poglądo- 
wi na obecne położenie. Wystąpienie Bismarka 
z gabinetu zdaje się być prawdopodobnem. 

i ym 19 marca, Bar. Meyendorfi odjechał 
ztąd. 

Kursa. Wiedeń 20 marca godzina 2 po połud. 
Metaliki 59-65, — Baka narodowa 62:30. — 
Losy z roku 1860 717:90.— Akcye banku 713. — 
Akcye kred. 13950. — Londyn 104:—. — Srebro 
102:50. — Dukat 4:95. 

Paryż 20 marca. Renta 68.42. 


NN, 
Załącza się sprawozdanie z 45go posiedze- 


łów dostąpić rezultatów, tdo jakich Rothschild o- 
gromnemi kapitałami zmierza. Caisse des fonds 
d'Etat, wyszedłszy jak Minerwa z cżoła staroza- 
konnego Jowisza, i uzyskawszy 24a chrzestnych 
ojeów pp. Leboeuf, de Chauvigny, ‘Berlé, de Vil- 
lefroy, brata senatora za którym Monitor tak go- 
raco się ujął, i wielu innych, potrzebowała ko- 
niecznie civitatem romanam, rzymskiego obywatel- 
stwa, coby jej nadało uroku wobec katolickiego 
świata, uroku, jakiego nie mogła łacniej uzyskać 
jak przychodząc. w, pomoc Najwyższemu Paste- 
rzowi i otrzymując pozwolenie usadowienia się 
w Rzymie tak jak je otrzymała w Belgii, Bawa- 
ryi i Austryi. Wszystkie tedy ofiary wydały jej 
się fraszka, byle tego celu dostąpić i otoczyć się 
blaskiem takiego sojuszu w oczach katolickiego 
stronnictwa we Francyi, w Belgii, w Niemczech, 
w Hiszpanii, we Włoszech itd. Jakoż zobowiązała 
się niebawem umieścić 50 milionów w konsolida- 
tach rzymskich nie po 590, jak Erlanger, nie po. 
62/4, jak Openheim i Lafitte, lecz al part po 
690, a pe złożyć porękę 15tu milionów W 
skarbie. Mirès, ów utopista i marzyciel najmate- 
ryalniejszej sfery, nie przeliczył się był w rachu- 
bie, albowiem skoro ugoda z Rzymem stanęła 
biskupi jęli popierać przedsiębiorstwo, a kardyna 
Rauscher arcybiskup wiedeński wydał do dyece- 
zyan swoich żarliwy okólnik, zalecając zbawienną 
i obchodzącą wszystkich katolików sprawę! Obe- 
enie zaś życzyć tylko należy, aby Stolica św. do- 
stąpiła w rzeczy samej korzyści, jakie jej zape- 
wniono, i ażeby Ojciec $w. jak jego Mistrz Boski 
nie stał się ofiarą targu pieniężnej ugody prze- 
myslowców szukających duchowego uroku d 
dóstapienia najmateryalniejszych celów. Spodzie- 
wać się należy, iż te obawy mnóstwa osób bez- 
zasadnemi zostaną. 


zaczynając od Nowosielicy, to rzeczywiście nie 
masz tam rozlokowanego więcej jak 15 tys. ludzi, 
co i w zwyczajnym czasie się zdarza, ale za to 
w odległości jednego lub dwóch dni marszu od 
Bałty (stacya kolei żelaznej) jest rozlokowanych 
45 batalionów piechoty, 20 szwadronów kawaleryi 
i 140 dział artyleryi, która koleją żelazną może 
w kilka godzin zdążyć do Terespola, a z tamtąd 
w cztery dni przekroczyć; granice Multan., Oprócz 
tego, w powiatach Jampolskim, Mohilewskim i 
Dubosarskim skoncentrowano około 65 tysięcy TÓŻ- 
nego wojska, które z łatwością może wyruszyć 
dla wsparcia wojsk działających u granic Ga-. 
Ticyi lub na Multany. Wojska te wszystkie są 
porozrzucane po wsiach, ale gminom wydano 
surowe rozkazy, aby były gotowe na pierwsze 
zawołanie dostarczyć podwody dla spiesznego 
przewozu wojska, tak że w razie zamiaru najścia 
Multan lub dywersyi od strony Galicyi, Moskałe 
w ciągu tygodnia będą w stanie wprowadzić tam 
(czy tu do 200 tysięcy wojska. Jeszcze na miesiąc 
przed upadkiem Kpzy (co godnem jest. zastano- 
wienia) nadzwyczaj pośpiesznie, bo «trójkami 
przewożono z Kijowskiego arsenału, nie patrząc 
na bezdroża, proch, kule, karabiny i wszystkie 
potrzeby wojenne do Benderu i innych blizkich 
punktów granicy Multańskiej. i 


zaś przy pani Schmidts znalezione miały być owocem 
prywatnej oszczędności, zebranej z płacy, która im 
obojgu jako aktorom przypadała, a która: wynosiła 
180 złr. miesięcznie. Gdyby jednak żyli wiatrem, to 
i tak jeszcze biorąc rocznie 2160 złr. nie mogli byli od 
roku 1861 uzbierać przeszło 15,000 złr. oszezędności. 
Zresztą, jak dowodził Prokurator, ta część tej oszczę- 
dności, która na dyrektora przypadała, należała się 
jego wierzycielom ,-a tę chciał przed nimi utaić. 0- 
brońca adwokat Hónnigsmann dowodził, że p. Schmidta 
obowiązany był utrzymywać żonę; wszystko zatem co 
ona z swojej płacy i benefisów zebrała, było jej wła- 
snością. Oskarżony wyliczał swoje zasługi dla rządu, 
jakie położył utrzymując teatr niemiecki we Lwowie, 
i żenie przypuszczał, aby go rząd z kłopotów nie wy- 
dobył. Rzeczywiście przed ogłoszeniem upadłości, 
Schmidts starał się dostać zapomogę na parę lat 
z góry. Po ogłoszeniu wyroku na 2-letnie ciężkie wię 
zienie, skazany założył rekurs. 
` — D. 15 b. m. odbyło się w Warszawie zgroma 
dzenie doroczne członków Dyrekcyi Towarzystwa sztuk 
pięknych w obecności stałego prezesa Towarzystwa, 
ministra oświecenia Witte, a pod właściwym przewo: 
dem wiceprezesa bar. Rastawieckiego. O ile sprawo- 
: zdanie ogłoszonem zostało, Dyrekcya przeznaczyła 
Zgodnie z powyższem przez nas otrzymanem |stypendyum dla jednego rytownika na miedzi, Do 
doniesieniem, piszą z Wołynia do Dziennika Poznań. komitetu na rok bieżący wybrani zostali z malarzy 
skiego, że wdłaż granicy galicyjskićj gromadzi | Alfred Schouppć, Juliusz Kossak, Józef Simmler, Aleks. 
Rosya dwa korpusy wojska na Wołyniu. „Cieka- | Lesser, Konst. Hegel, Marceli Berendt; z miłośników 
wszem jest — pisze korespondent — eo mówią Soł- | bar E. Rastawiecki, Cypryan' Lachnieki , Ant. Wrot- 
daty a nawet oficerowie. Oto tłómaczą oni, że idą nowski; Justyn Karnicki, hr. Aleksander Przeżdziecki, 
w pomoc Cesarzowi Austryackiemu przeciw Pola- | Marcin Olszyński; do dełegacyi rachunkówćj Ludwik 
kom i Węgrom, jak w r. 1849; że miałeźnik; (bun- | Jenike, Jakób Lewiński, Juliusz Simmler. Ten nowo 
townicy) wyrugowani z Rosyi i Polski, przenieśli wybrany- komitet przystąpił do wyboru wiceprezesa, 
się do Galicyi i Węgier i zmuszają Cesarza: Au-' którym ponownie wybrany został bar. Rastawiecki, 


Przeglad polityczny. 


| Depesze telegraficzne. 


Peszt 19 maja. ( Wand.) Po odczytaniu adresu 
cała Izba powstała wśród okrzyków głośnych 
Eljen ! Nie powstali mko: Bartal, Bela Szechenyi, 
Bencsek, Stefan Palffy, Stefan Keglevich, Bela 
Perczel, Eugeniusz i Ferdynand Zichy. Chciał 
także powstać Apponyi, ale go Bartal przytrzy- 
mał. Prezes Izby poświadczywszy uchwalenie a- 
dresu ogromną większością, dał głos Bartalowi, 
który mówił całą godzinę, objaśniał reskrypt 1 
występował częścią przeciw takowemu, częścią 
zaś przeciw konieczności przedłożenia adresu. O 
samej 12ej. gdy skończył, wielki zrobił się ruch 
w lzbie; 20 członków wniosło mocyę, aby gło- 
sować imiennie, albowiem Bartal mówił często o 
swoich przyjaciołach jako wspólnikach zasady. 
Teraz mówi Tisza. 


Strasznie dziś wojenne dzienniki, a to nie tyle 
z własnego usposobienia, nie tyle jakoby chciały 
wojny, lecz że widzą ją z całego toku postępowania 
gabinetu berlińskiego. Wśród tych pogłosek pu- 
$cił ktoś w Wiedniu pogłoskę, wymyśloną zape- 


wnie w celu podniesienia kursu papierów publi- 
cznych i ukojenia wojennych obaw, że hr. Bismark 
odebrał sobie życie trucizną. Krążyła ta pogłoska 
wczoraj i w Krakowie, przywieziona z Wiednia 


w wielorakiej wersyi, lecz nie wspomnieliśmy o 


niej, mniemając, że się zrodziła na bruku kra- | === | 
kowskim, jako lużny wymysł. Źródłem jej jednak|- REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCĄ 
Ksawery liasłowski. 


był Wiedeń. Jakiby powód miał hr. Bismark do 


CZAS z Środy 21 Marca 1866. 1 


samobójstwa, on co nie poz jak admirał Pa- "A 


strony na położenie Rosyi. Mimo bowiem wszel- . 


CZAS z Środy 21 Marca 1866. 


KSTĘGARNIA 


Wydawnictwa dzieł katolickich, naukowych Nowe wynalazki. 


1 rolniezych 
W. Wielogłowskiego.i W. Jaworskiego 
w KRAKOWIE 
posiada Skład główny następujących pism il- 
lustrowanych Warszawskich: 


„Rygodnik ilustrowany, kosztuje w Kra: 
kowie rocznie zir. 15, półrocznie złr. 8; 
kwartałnie złr. 4. — z przesyłką pocztową 
na prowincyę: rocznie złr. 20, półrocznie 
złr. 10, kwartalnie źłr. 5:50, 

„Wędrowiec w Krakowie: rocznie żłr. 10, 
półrocznie złr. 5, kwartałnie złr. 2:75 — 
z przesyłką pocztową :: rocznie złr. 13.30, 
półrocznie złr. 6-75, kwartalnie złr. 3:40. 

„Bazar polski, Tygodnik mód i robót rę- 
cznych, w Krakowie: rócznie złr. 10, pół 
rocznie zir. 5, kwartalnie złr 2:50-= z prze- 
syłką pocztową: rocznie  złyf, 12:80, pół. 
rocznie, złr. 6'40, kwartalnie złr. 3:20; — 
z rycinami koólorowanemi (journalami) 
w Krakowie: rocznie złr. 14'40, półrocznie 
złr. 720; kwartalnie złr. 3:60; — 'z prze- 
syłką pocztową : rocznie zł; 17:60, pół- 
roczuie złr, 8.80, kwartalnie złr. 4'40, 

„sKŁorza, pismo przerwami illustrowane da 
lidu, w Krakowie: roczniu żłr. 4:50, pół- 
rcznie złr. 2'25, kwartalnie złr. 1:15; — 
z przesyłką! ZE rocznie złr, 564, 
pół:rocznie złr, 2'85, kwartalnie złr. 1-45, 

Mg" Również: przyjmuje przedpłatę na wszyst- 
kie czasopisma niepolityczne wychodzące w War- 
szawie, mianowicie: „„ińrTosyś — .„„Przyja 
ciela dzieci“ — „Gońea' leśnego — 

„itodzinęć — „Opiekuna domowego 

— gliiluszczść itd. — Nakładem tegoż Wyda- 

wnictwa wyszło w ostatnich dniach: „sfiaatoli- 

cyzm i Schyzina** przez księdza W. Serwa- 
towskiego. Cena 25 centów, — „Opowiada- 
nia Pielgrzyma czyli Przewodnik do 

Ziemi św., napisał ksiądz Tyburcy. 

Z dniem 15 Kwietnia r. b. opuści także 
prasę dzieło. +», Wspomnienia o Z.S. Fe- 
linskimş Arcybiskupie Warszawskim, «przez S. 
Prawdziekiego, (z portretem), zawierające wiele 
faktów ucisku kościoła katolickiego i narodowo- 
ści w Polsce przez rząd A od ostatnich 
dni arcypasterstwa śp. A, M. Fijałkowskiego. 

(408-2 3)T 


Obwieszczenie. 
"Na daja 28 Marca 1866. r. odbędzie 


się w c. k. Urzędzie Powiatowym Mo- 
gilskim w Krakowie o godzinie 10 przed 
południem licytacya. ustna, . w celu Wy>- 
dzierżawienia Propinacyi we wsi: Krowo- 
drzy do Szpitała Św. Łazarza należącej, 
ną czas od 18 Kwietnia 1866. r. do te- 
góżź dnia i miesiąca 1869, roku. 

Cena. wywołania złr. 1.155 w. a, ro- 
cznie, wadyum zaś 120 złr. w. a. 

Przed rozpoczęciem licytacyi ustnej 
przyjmować się będą także deklaracye pi- 
semne.| 

Wzywa się. przeto licytować. chcących, 
ażeby do lieytacyi tćj przystąpili. 

Warunki licytacyjne przejrzane być mo- 
ga w c. k. Urzędzie Powiatowym Mo- 
gilskim. 
Z e. k, Urzędu Powiatowego, Mogilskiego 

w Krakowie dnia 12 Marca 18606 r, 

(414-3) 


Handel Korzenny i Win 


Jamna Feika 
w Krakowie przy ul. Floryańskićj, 
sprzedaje : . 
Nasiona zprodukcyi: Węgrzynowie: 

Buraków pastewnych żółtych, 
w połowie ponad ziemią rosnących, (tak 
zwanych buraków Poll), korzec 64 funt. 
wied. netto po 19 złr. —.. niżej. ćwiecci 
korca, funt po 35 cent. 

Kapusty głowiastćj, trzech wybo- 
rowych gatunków : Brunszwickićj, Cetna- 
rowej i Cesarskiej z wysokiemi. głowami, 
funt wagi celnćj po 4 /złr. 50 cent.. ni- 
żój t/y funta łut pe. 25.cent. 

Koniczyna i inne nasiona. 

Żądania zamiejscowe załatwieją się natych- 
miast. (261-4-6)T 


(SYROP CHRZANOWY Z TODEM 


| PP. GRIMAULT et C! Aptekarzy w PARYŻU) 
SKUTECZNIEJSZY ŚRODEK 0D! 
| TRANU _WIELORYBIEGO | 


Doświadczenia znakomitszych lekarzy w szpi- 


talach paryskich. i innych, dziesięć lat powodze- | j 


nia, rozbiór chemiczny dokoneny przez mających 
sławę europejską chemików, a szczególnie przez 
uczonego profesora Kleczyńskiego w Wiedniu, 
dowiodły, że po w: Tranie Jod znajduje się 
w tak szczęśliwóm i dogodnóm połączeniu, jak 
w Syropie Słowa z Jodem. 

Przygotowany z roślin przeciw szkorbutycznych, 
których nieocenione własności lóczębne wszystkim 
są znane, stanowi niezawodny środek: w sta- 
bościach limfatycznych, Roto ch, piersiowych 
i złego przymiotu (syfilitycznych), Lekarze prze- 
pisują go dzieciom, szczególnićj skłonnym do 
nabrzmewamia gruczołów na szyi lub do od. 
chodzenia materyt z Yy NOSA i uszów, 'z4- 
wsze z najpożądańszym skutkiem, 

Osoby dotknięte słabości piersiową, a niemo- 
gace znieść Tranu, mogą | skutecznie zastąpić go 
Syropem chrzanowym Z Jodu. 7 

Środek ten również pożytecznie działa we 
wszelkich słabościach naskórnych i wyrzutach; 
posiada własności przeczySzczające krew w wy- 
sokim stopniu. (56-19-32) 

Dostać można w aptece p. Brunona Miczyń- 
skiego i w aptece p. Redyka w Krakowie; w ap- 
tekach pp. Zygmunta Rukera i Berlinera we 
Lwowie; w aptece p, Franzosa w Brodach; w Po- 
znanin w aptece pana Elsnera; w Warszawie 
w Składzie materyałów aptecznych p- Galle-go 


dobrach Szórzyny 
powiat Brzostek, jest 
150 sztuk Merinosów, ma 
tek, pochodzących z powszechnie znanćj 
isłynnćj owezarni hrabiego Larysza — 
w miejscu zaś od lat przeszło 40 czysto 
i zdrowo hodowanych — z wolnćj; ręki do 


sprzedania. — Owce te móżna każ- 
dego czasu widzieć, a zabrać pó strzyży 
wełny. (413-3-8)T 


Tinktura na porost wąsów (Bart-. 
erzeugungs- Tinktur), najpewniejszy Sro- 
dek, nawet młodziezy w krótkim czasie 
skutek sprawia. Flakon po 2 i 1 złr. 

Pomada lodowa (Eispomade), do krę- 
cenia włosów. W słoikach po 50, 70 
i 90 centów. 

Mydło smołowe na wszelkie 
sypki skórne, „po 50 cent. 

Wata na reumatyzm i podagre, 
po, 50 cent, i: 1. złr. 

Bawełna oryentalna uśmierzająca 
najmocniejszy ból zębów w jednćj chwili, 
po /25 (cent. | 

Z przesyłką pocztową, za, opakowanie i 

stępel 10 cent. więcćj. 
Główny Skład na Galicyę: 
Apteka Stockmara w Krakowie. 


gF Tamże dostać można: 

Dra Gólis Uniwersalnego Proszku 
trawienia  (Upiversal-Speisepulver), 
w pudełkach po złe. 1:26 i 86 cent. 

(423-1-4)T 


i a. 


saa. IF "aqq W obwodzie prze: 
Wieś Jatwięgi myskim, 2 milo od 
Sambora i 2 miłe od kolei w Mościskach, 
jest zwolnej ręki do sprzedania. 

Pola” ornego 240 morg. łąk 30, pastwisk 
20, lasu dębowego 60 morg: 

Wszystkie grunta razem, Propinacya 
przynosi rocznie 400; złr. w. ai> 

Bliższa wiadomość 'u Adwokata, Wgo. 
Paulińskięgo w Samborze. Właściciel od- 
biera listy pod adresą F. S. w Uhercach 
poczta Sambor. 


= Ją ZA pośrednictwem mej 
Nauka pisania, własnej: > nieomylnej | 


metody, w skutek.której panowie, panie i dzieci 
bez. róznicy wieku, „posiadający jak najgorsze 
pismo, — w przeciągu 12 godzin— na całe 
życie poprawić go sobie. mogą. 

flonóraryum wynosi złr. 5, w. a. 

Tak przyjmowanie jak i, udzielanie nauki od- 
bywa się,w domu, Wgo. Zeromskiego pod Nr. 
240. przy placu. Szczepańskin; — na żąda- 
nie jednakże. móże , nauka. mieć miejsce i 
w. własnych, pomieszkańniach uczących się. 

Przyjmowanie trwa tylko do 20go b, m. 

(389-1 3) Jan, Szramek. 


poranna 


e 
Tylko zir. 3 v.a.. 
kosztuje cały: Los oryginalny wielkie- 
go Hamburskiego przez tameczny Rząd 
poręczonego 
Losowania pieniężnego, 
w którem tylko; wygrane uzyskane być 
mogą, na ciągnieniu odbyć się mającem 
w dniu 4 kwietnia 1S66. 
To losowanie pieniężne zawiera w Sso- 
bie 49.000 wygranych, w ogól- 
bej sumie: 


2,269.000 Marków, 


między które ni główne trafie pó 
200.000, 100.000, 50.000, 30000, 
15.000, 7 po 10.000, 2 po 8.000, 
2 po 6.000,,3./po 3:000, po 
4.000, 16 po 5,000, 50 po 2.000, 
6po 1.500, 6 po 1.200, 106 po 
1.000, 106 po 500 marków itd. 
do decyzyi przypadają. 
Zamiejscówe polecenia z dołączeniem 
przypadającćj należytości, uskuteczniają 
się bezzwłocznie z wszelką dyskrecyą, 
urzędowe zaś wykazy ciągnienia nie- 
mnićj jak wygrane pieniądze cdsyłam 
natychmiast. po ciągnieniu. 
A. Goldfarb, 


Handel efektów w Hambnrgu. 
(415-2-4)T s 


Przeciwko skrofúłom i szkor- 
butowi 


poleca się środek, który zupełne wylecze- 
nie ze sobą sprowadza. Listy uprasza Się 
franko pod adresem: Bra. E. H. 107. 
poste restante Wiedeń. 
(:33-6-T) 


Na kurcz żołądkowy i 
niemoc trawienia 
cierpiący, mogą zasięgnąć bliższych 
szczegółów o metodzie leczenia Fara 
Doecks w nowo wydanćj bro- 


szurze, która się bezpłatnie. rozdaje 
w Ekspedycyi tego. dziennika, 
(29-3-) 


(430=1-3 T) 


Wowo otworzony 


Jana Miklitscha, Madh ro SEMY 
przy ulicy Szczepańskićj pod L. 237, | 
poleca szanownój PT. Publiczności swój obficie zaopatrzony Skład towarów 
włoskich i delikatesów różnego rodzaju. | 
Osobliwie zwraca uwągę na następujace towary, jako to: Jabłka tyrolskie wy- 
borowe, Pomarańcze, Cytryny, Daktyle Marokańskie białe, Figi sułtańskie, Sardynki, 
różne kandyzowane Owoce, prawziwe Salami, jako to: weroneskie, medyolańskie 


i włoskie; Sery: Newszatelski, Szwajcarski (Ementhaler), Parmazeński, :Ziołowy, Lim 


burski, Cieszyński, Arak prawdziwy Jamajka, Herbatę Chińską, Bakalie świeże mię-| 
szane z konserwami francuskiemi; — poleca także Korniszony świeże, ' Masztardy, 
Makarony Neapolitańskie, Oliwę Nicejską, oraz) wszelkie inne po cenach umiarko- 
wanych. — Handlającym odstępuje się stósowny rabat. _ |, (425-1-8) 


hg P. T. | sk: 
GB: mój Fabryki eterycznych olejów i wyciąg ów, urządziłem 
odpowiedni przyrząd do, wyrabiania. | | 


Barwniku (Couleur), | 


najlepszy 80%, awe BBarwnik za cetnar złr. 17 | 
| t 


» 6 P: dto qaza beczkę”, 16 łącznie z beczką 
» Octowy Barwnik ża cetnar „21 [> 
" dto dto "4a beczkę „20% |" dto 
» Winny Barwnik za cetnar ;: „ 28 lia 
fs ocb dto ‘dto’ za beczkę '„ 26 “dto 


Pizy większych” zakupnach: ceny odpowiednio smniejszb: 


Petschen nad Elba (w Gzechach). * ©" | w 
(428-1,5)T Juliusz Klurzhalss, 


ek. uprzywilejowaną. Fabryka, eterycznych olejów i wyciągów, 


- j ; - - Ks | I 
Ciągnienie w d: £fświetnia 1866 
i | najnowszéj, 0 
Pożyczki Towarzystwa kolei 
i zegługi parowej. | 

Ogólny kapitał przeznaczony da wylosowania wynosi 12M /Milionów 
259,200 Reńskich rozdzielających. się na „główne trafne po: 
Złr. 250,000 — „Złe: 200,000. — Atr. 150,000, — Złe, 40,000. — Złr. 30,000. 
Złr. 20,000.  — Złe. 15,000... — Zł... 5,000. — Złr.: 4,000. — Złr. '3,600 

Złe. 2,500, — itd. itd, 

Originalne losy, z których każden niewątpliwie jedną. wygraną zrobić 
musi, odprzedaję po najtańszym kursie giełdowym; by. jednak“ każdemu 
umożebnić branie udziału w tem wielkiem rzedsiębiorstwie, oświadczam się 
niniejszóm z gotowością przyjmowania zadatków w wysokości około 8/5 
(trzech od sta) przeto kosztuje : 

1 los Złr. 8'/, w. a. 6 losów Złr. 171, w. a. 
i są takowe ważne na powyższe ciągnienie. 

Łaskawe polecenia za nadesłaniem gotówki bezwłocznie się wykony* M 
wują, zaś wykazy ciągnienia roześle w swoim czasie wszystkim uczęsinikom - 
gratis i franko (404-4-5T 
Georg M. Mayer, bankier w Frankfurcie n. M. 


żelaznej 


o 


Nlośnikon prawdziwych cygar Kuba z doborówych lśa, 
które od*8 zbiorów w jakości niezmiennemi pozostały, podaje się niniejszem 
sposobność sprowadzenia. takowych -za łaskawem : pośrednictwem pana F'. IR. 
Sachse w Lipsku. Cena tysiąca sztuk 22 talarów, — '/,, skrzyni 
(sztuk 100) na próbę 2, talara, za nadesłaniem przypadającćj należytości. 

Odprzedającym udziela się przy sprowadzaniu większych partyj rabat 
4 odpowiedni. (327-38-12) T 


OGWWWWWYWYWYE DWWW WWW a 


W 


@ W 


j Najkorzystniejsza. Kasa oszczędności, dla: każdego. 
Jak można swoje pieniądze jak najlepićj ulokować, a przytem stać się oraz 
majętnym człowiekiem ? Trzeba: kupić sobie 6. k. austryacki 


Los premiowy za 100 zir. 


z roku 1864 


w kantorze wymiany KAROLA SPITZERA 
w Wiedniu, Wollzeile Nr. 27, | 
w ten sposób, że się jako zadatek zaraz płaci tylko 10 złr., reszta zaś 
w kwocie 90 złr, spłaca się w miesięcznych ratach pó 5 ilr; 
Lecz jakaż jest korzyść przy tem? 

1, Gra się już, podczas. wplaty¿ratiw: 8 ciągnieniach, a, najbliższe ciągnienia 
nastąpią już dnia 15go Kwietnia, dnia ,1go-Czerwca, dnia 1go Września id. 180 
Grudnia. Przytem gra się po uskutecznionćj wpłacie jeszcze przy 155 ciągnieniach, 
W ogóle wygrywa 400.000 lcsów: w 4.000 seryach Sto dwadzieścia Milionów 983.000 
złr. w. a, Przy ciągnieniach tych zostaną wyciągnięte: i 

20 wygranych po 250,000 złr. | -20 wygranych po 25.000 złr. 


10 dto: -po -220,000 „. |.121 dto +, po. 45,000 , : 
60 wygran -na 200.000. „ 90 dto po ry s 
81 wygran. po 150.000 „| 171 dto po 10,000 „ 
20 wygran po 50,000 „ .|352 dta po 5.000 „ 


2. Musi każden los za 100. złr.. wygrać, najmniej. 140 złr. 

3. Ponieważ przy dalazem podwyższeniu się kursu nie byłoby możliwem sprze- 
dawać: losów ty ch: na raty po cenie tak taniej, należy się z zakupnem tychże spieszyć, 

4, M żna sobie w. ten sposób jak najłatwićj kapitał uzyskać, Szk 

5. Otrzyma każdy zamawiający w tym miesiącu, . 
jako premię, promessę losów kredytowych na, którą dnia 
Igo kwietnia rb. można wygrać zir.: 250,000. 

Raty mogą być spłacone podług upodobania i pierwej. Polecenia przyjmują 
się tylko frankowane i uprasza: się: przesłać tylko następujące: kilka: wierszy : 

„terrn. Carl Spitzer's Węchselstube: in Wiea,, Wollzeile, Nr. 27, 

„Als Angabe auf Stück. eisi derk. k óster. Piamien-Lose vom Jahre 1864 zu 
100 Gulden: sende ich Ihnen anbei Gulden. „ ... und verpfichte ich mich, den Rest 
von 90. fl, in monatlichen Raten von 5 fl, abzuzablen, /Ferner lege ich 66 kr. als 


Stempelgebiibr bei.” © 2-2 


[10 krów 


„|są zawsze w zapasie i do nabycia za posre: 


(PP.GRIMAULT 16" APTEKARZY w 


| szkodliwy, skutkuje wyborniestak u de 


| lihera; w Brodach w aptece p. Fran>'sa!; 


| w składzie materyłów aptecznych p. Galle-go. 


| taryfy frachtowćj. | A 


młodych: swojskich, bujak czy- 

stój rasy holenderskićj 22-letni, 

para koni roboczych rosłych i siewnik do*rze- 

paku mało używany, za” przystępną cenę do 

sprzedania. —— Bliższa wiadomość u stróża 

pod L. 231, na rogu alicy Szewskiej. 
(875--3YT 


Ogromne powodzenie tego środka pochodzi , 
z jego własności doświadczonych, sprowadzania 
na powierzchnię ciała zapalenia i rozdrażnienia 
najżywotniejszych części organizmu wewnątrz. 


| 

Najznakomitsi lekarze w Paryżu zalecają, Papier | 
Wlinsi ma katary, PY zapalenie gardła, roż- 
drażnienie naczyn. oddechowych: (bronchites), 


Q Woda z gór Kor- 
recepty indyjskiej. — Środek niezawodny uśmie- 
rzający! w jednej ‘chwili najgwałtowniejszy  bó] 
zębów; uprzedza ;pruchnienie kości i wstrzymuje 
dalsze, pruchnienie zębów, które psuć się juź za- 
ęły. — Cena buteleczki 3 i 5 franków. — Do- 
stać można w Paryżu przy ulicy Rivoli Nr. 33 
w Krakowie w aptece Wgo Brunona Miczyń- 
skiego. i (15-24) 


reumatyzmy w lędźwiach i nerwach. biodro- 
wych, atp. Jednorazowe lub dwurazowe użycie 
wystarczą i nie „zostawia żadnego śladu prócz 
świerzbienia, jak również nie wymaga dyety. . « 

Dostać można w Krakowie w aptece p. Bru- 
nona, Miczyńskiego. 1 p. W. Redyka, aptekarza 
„pod Barankiom; - w Warszawie w składzie 
materyałów: aptecznych. p. Gallego: 

(3-19-26T' 


g 


Goczałkowicka sól do kąpania, 
koncentrowana rópa solna 
i woda mineralna, 


rowent Piekary poszukuje: 
krów dobrych rasy 
krajowej i holenderskiej. — Bliższa wia- 
domość dla. sprzedających pod adresem 
Kraków Nro. 23 


dnictwem/ każdego „Handlu wód mineralnych, (356-4) 

każdej Apteki -i (276-7-)D 
i' Goczałkowickiego Zarządu Zdrojawisk 
"w Pszczynie (Pless) na' Szląsku górnym. 


(FOSFORAN ŻELAZA JJ 


OSC 


| i 
P. LERAS -DOKTORA UMIEJĘT 


| SYROP Z NADFOSFORONU z 


ME 


Połączenie .w' stanie ciekłym pierwiastków 
wyrabiających krew i kości, łatwość z jaką, tet 
środek daje/ się,upodobnić przez najdelikatniejszy, 
żółądek, wreszcie nazwisko zaszczytnie znane 

` fw dziedzinie umiejętności samego wynalazcy, oto 


Lękarze zgadzają się dziś powszechnie 
że specyfik ten jest najdzielniejszym srod- 
kiem na słabości piersiowe, suchoty i in: 
nę cierpienia płuc i naczyń oddechowych. 

Przyjemnego smaku i' bynajmniój nr 


PARYZUJ 


są zalety, które zjednały temu pr paratowi uzna- 
nie w całym świecie. Fosforan Zełąza przywra” 
ca apetyt, ułatwia trawienie, uśmierzą bolęści żo- 
łądka, a najsknteczniejszym jest dla kobiet cier- 
piących na białe upławy (blennorrhte), a.szcze- 
gólmićj zadziwiające sprawia skutki kiedy idzie 
o rozwinięcie eiałotworu młódych: panienek cier- 
piących na bladaczkę. C4- 19-32)T, 
.Fosforan Zelaza przywraca siły wyniszczonym 
iużywa się po krwotokach, przy powrocie do 
zdrowia po ciężkich słabościach, osobom wątłym 
dzieciom i starcom, ` albowiem jest to środek 
przedewszystkiem toniczny i pokrzepiający. 


rosłych osób jak i w dzieci w najuporczyw- 
szym kaszlu, katarze; grypte; kokluszu i 
rozdrażnieniu piersi. (6-18-)T 
Dostać można w Krakowie w aptece p. Brunona 
Miczyńskiego i w aptece. p. Jed ka; we, Lwo- 


wie w aptekach pp. Zygmunta, Rukerą i Berz Dostać móżna w Krakowie w aptece p. Brunona 


Miczyńskiego i; Redyka; we Lwowie w apte- 
kach pp. Zygmunta Rukera i Berlinera; w Bro: 
dach w aptece p. Flranzosa; w Poznania w apte- 
ce 'p. 


w Poznaniu w aptece p, Elsnera} w Warsza vie 
Elsnera. 


z 


uprzywil. 


GALIC. 


Ces. król: 4: 
KOLEJ 
K A RO l Mz RPh SZAL. 
CZENIE. 
Na kolei galicyjskićj: Karolas Ludwika; będą — począwszy od 


MS dnia 20 Marca r. b. ZBĘ 


aż do dalszego. rozporządzenia, — następujące artykuły, mianowicie «s 
a) w obrocie przesyłek pospiesznych: 
raki, twarog i ser, smalec: (masło w topione, smalec wieprzowy i. gęsi), drożdże 
prasowanć, wszystko w opakunkach, /dalój mięso świeże, “drób: zabity, dziczyzna 
i chleb, w opakunkach i nie w opakuakach, jeżeli za jednym listem frachtowym 
w ilości przewyższającćj najmnićj 40 funtów cłowych oddane zostaną, za opłatą 
wedle. TIL Klasy taryfy frachtowćj, , przyczem jako... najniższa nalężytość, , kwota 
frachtowa ma jeden 'cetnar ełowy; przypadająca, «liczyć się ma, | tudzież, z,powro- 
tem odsyłać się mające: naczynia próżne, zaopitrzone w kartki zwrotne, za opłatą 
I[ klasy taryfy frachtowćj, przyczem jednak ta zasada się przyjmuje, że każdy 
poczynający się cetnar cłowy za całkowity cetnar Głowy uważany, będzie — 

jako przesyłki pospieszne. pociągami. osobowemi ; przesyłane — | 


w, obrocie frachtowym 
mięso świeże, bez /opakunku, 'przenosi się. „z klasy Iej do klasy Iój ogólnćj 


Wiedeń dnia 9 Marca 1866 r. (420-2.3) 


i owh J. Munka 
ces. król. uprzyw. aparaty bezpieczeństwa i wentylacyjne 
- do kominów. ol 


Wyszczególnione, na wystawach przemysłowych i rolniczych 
w Hietzing, Módling, Krems i Lincu, 
Aprobowane. przez ces. król. ministeryum wojny. 


Aparaty bezpieczeństwa do kominów (aparaty do ujęcia iskier) w celu uchylenia niebez- 


A +m pieczńęgo wylątywania iskier z kominów fabry- 
- eznych, parowych machin i lokomobilów. } 
Wilki. na kominy 


zapobiegające dymieniu się w kueliniach.i mieszkaniach nawet; przy 
' najsilniejszym: wietrze, ; 
Wentylatory do kominów fabrycznych i parowych w69 
"W j rąfy (Wyciàgacze “w 'eeln szybkiego ulotnienia się szkodliwych zdrowiu 
Wentylacyjne apal aly miazmów, gazów, in i dymn-dlà domów DEA A EN i 
kawiarn, szkół, szpitalów, koszar, pracowni rękodzielniczych itd. 


Wzżegónej praktyczne pompy do wina 1 piwa EG ae mię aaa 


Mczególniej ; konstruowane 1 trwałe aparaty w, celu. ńiedopniszczania smrodów do 
prewetów” ssp 


w celu. pólepszenia i wzmocnienia 


s  Jakób Munk, 

- Inżynier i właściciel przywileju. 
j Wieden, PFPraterstrasse RD, piętro, drzwi 13. 
BF” Zamówienia i obstalinki przyjmują także PP. Opuchlak i'Nitsch we Lwowie. 
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| (acionkami Drukarni „CZASU* W, Kirchmayera, 
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Rządzea Drukarni Seweryn Dobrzański, 


